
GLOS POMORSKI
Nr. 35 — Rok 4. (GAZETA POMORSKA) numer pojedynczy 200.000 mh.
P r e n u m e r a ta  m l « | « o w a ; Pnsv odbioc:,* w  ekspedycji 1 w agenturach

m iejscowych m iesięcznie £ .8 1 2  5 0 0  ujkp., przedpłata na poczcie 
a odnoszeniem do domu m ie^ęczn ie i  324 .54  O m kp .—  pod opaską 
w Polsce i ao Gdańska 5.6OU.CO0 mkp., do N iem iec 7,R00.000 mk. 
poiskich lub ich wartość-walutowa, do ,7rancjl 18,—  tr., (z  wysyłką 
co 2-gi dzień 14 fr.) do A n g lji ó sh illingów , do Stanów Zjednoczonych 
80 cents W  razie nieprzewidzianych wypaakow, jak strejk i, przeszkody 
techniczne i. t  d. p-^numeraiorzy nie mają prawa *adania niedostar- 
czonych numerów, lu f zwrotu prenumeraty —  Przy w aloryzacji obo­
w iązu je odpowiednia dopłata. Rękopisów nadesłanych nie zw ra ' a się.

Rachunek b ieżący : Bank P ow ia tow y  Orudziads, Bank Zw iązku  Spółek 
Zarobk., Dhnzlger Prlvat-Aktlenbank Odańak I Oruiizladz, P. K. K. P. 
Orudziądz —  Konto czekow e: Odańak nr. 2980. Konto pocztowe: 
Kasa Oszczędności, Oddział w Poznania nr. 201193. M iejsce p łat­
ności wykonania drudziądz.

O gioszen la  z Polski. W iersz wyaokoaol m ilim etra w dzia le  og ło s ze ­
n iow ym  na stronie 8-łam owej 100.000 mk. w  d z la le  rek lam ow ym  n i 
stronie 1-3 łam. przed tekstem 5- 0.000 mk., wśród tekstu 300.000 ma., _a 
tekstem 240.000 m k, dla W  M. Gdauska obowiązują ta same ceny, d la 
N iem iec dochodzi l&0°/c nadwyżki, dla reszty zagranicy 200% nadwyżki, 
płatne w markach polskich inb ich wartości walutowej. 2a tłomaczenla 
oblicza się 20% nadwyżki. —  Rachunki są natychm iast płatne, w rasie 
zw łoki dłuższej niż 72 godzin  stosować będziemy ceny bieżące Każda 
nowa podwyżka tary fy  obowiązuje wszystkie ogłoszenia zlecana p jzeć  
dniem zm iany cen — Adm inistracja, nie przejm u je odpow iedzialność i  »  
terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Dyrektor przyjm uje od gods. 10-tej do 11-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjm uje od godz. 11-tej do 12-tej w południu.

R ed a k cja  i A d m in is tra c ja  
G ro b lo  iwa 2 7  29.' Grudziądz,, wtorek, dnia 12-go lutego 1924. Telefon nr. 50 i 51.

Przed  porozumieniem łrane.-nnpcIsbiem
Serdeczny ton prasy francuskiej

London. 10. 2. (Pat.-P. R.) Dowodem pomyślnego 
rozwoju stosunków angielsko-francuskich w ostatnim czasie 
co wywołało wielkie zadowolenie zarówno w kotach ofic­
jalnych, jak i w prasie jest zlikwidowanie nieporo­
zumienia zarządu kolei francusko - belgijskiego 
z władzami angielskiemi.

Eomisia składająca się z franenskich, angielskich 
i  niemieckich rzeczoznawców, rozpatrzy

wobec rządu Mac Donalda.
1. techniczne szczegóły wykonania postanowień 

tego układa;
2. pomyślne ukształtowanie się sprawy ruchu 

separatystycznego w Palatynacie bawarskim
3 serdeczny ton wobec rządu Mac Donalda 

w prasie francuskiej, która n i r a j e  wysiłki 
premiera angielskiego, zmierzające do przywró­
cenia atmosfery zaufania pomiędzy Francją aAnglj;

Poincare ma prawo wydawać dekrety!
Francja wstenuje w ślady Polski. Izba francuska uchwaliła artykuł w sprawie 
wydawania dekretów z mocą ustawy. Rząd zredukuje wydatki państwowe o f miljard.

Paryż, 10. 2. (PA T ). Izba francuska po burzliwem 
posiedzeniu przyjęła 329 głosami przeciw  217 artykuł 
ustawy w spraw ie wydawania dekretów /. mocą ustawy,
który mówi o redukcji conajraniei o 1 miliard wvdaików 
państwowych oiaz upóważnia rząd w okresie najbliższych

4 miesięcy do wydawania dekretów, aprobowanych przez 
radę" ministrów. W razie, gdyby dekrety te wymagały 
zmianę obow.ązującjch ustaw, musiałyby być przedsta­
wione do aprobaty parlamentowi.

Nowy porządek międzynarodowy...
Konferencja, w której uczestniczyć bądą wszystkie kraje Europy i St. Zjednoczone.

Lo n d yn , 10 2. (Pat.) Min<ster spraw zrgran k r a j e  E u r o p y  i S t a n y  Z j e d n o c z o n e .  Kon-
Heuderson oświadczył w przemów enin, wygłoszonnm w ferericia ta stanie się prawdopodobnie podstawą n o- 
Sundy, że spodziewa się, iż w najbliższym czasie od- w e g o  p o r i ą d k a  m i ę d z y n a r o d o w e g o  i b ę  
będzie sie k o n f e r e n c j a  z u d z i a ł e m  F r a n c j i  d z i e  o p i e r a ł a  s i ę  n a  w s p ó ł p r a c y  i d o b r e j  
i  A n g l j i ,  w której będą uczestniczyły w s z y s t k i e  w o l i .

Kieroński w Pradze.
Praga, 10. 2. (PAT ). Przybył tu na dtuiszy pobyt Kierenski, który podejmie 

szereg konferencji, dotyczących polityki rosyjskiej.
* *  *

Konferencje Kierońskiego w Pradze wskazują nie- I z przewrotem w Bolszewik Przewrót ten odbędzie się 
bicie, iż wpływowa emigracja rosyjska z obozu skra i no I pod hasłem pogromu komunizmu. —  Przyp. Red. 
demokratycznego liczy się poważnie po śm erci Len ina*  i________

Dnia Palatynatu nie będzie.
D usseldorf, 10. 2. (Pat.) Rząd Rzeszy zrzek się 1 mowy ze strony gżbineiu pruskiego uczestniczeńia w 

nrzeozywistnienia projektu zorganizowania w dnin 17 I tego rodzaju manifestacji, któraby mogła tylko wzmocnić 
lutego ania Palatynatu w całyoh Niemczech wobec od- partje prawicowe i mieszczańskie,

Rokowania polsko-niemieckie.
Genewa, 10. 2. (P a t )  Do rokowań poisko-nie-| sekretarz stanu dr. Lewald, radca Zechlin i profeso 

mieckiej wyznaczeni zostali następujący delegaci : były Kaufman.

W ALK .A  O  C Ł A  OCH R O NNE W  ANGLJI.
Manchester, 10. 2. (>JAT). Na zgromadzenia

gruny koi.,erwt,tvi*tów w Lanoa-»ter, odbytem pod prze­
wodnictwem lorda Deiby, przyięto żezolucję, odrzu­
ca ącą syatem ceł ochronnych oraz poiępiaiącą po 
•piecb z .ja* m Bald, m zaapelował do narodu.

Austrja raiow iada ucuanie Rosji.
W  eden, 10: t. (Pai.1 Ausi' arki minister spraw 

zagrań e/nrch Oruenhe-ger wyg osi we wtorek w austr- 
jackiej radzie narodowei mnwę o poi żen.u połityc7,nera 
Austrn. W  mowie tei minister ma zapowiedzieć uzna­
nie Rosji sow ieck iej prz' z Ynstrję.

Poi r car e chory.
P a r y ż .  10. %  (P a t . )  Po neare przeziębił się lekko, 

wskniek czego nie przyjął dziś ambasadora n em eokiego 
won Ilo^scha

Intrygi Lloyt Ge>rge*a.
R zym , 10. 2. (Pat.) Orlando zapewnił przedsta­

wiciela „Giornale d’ lta lia “ , ze n e posiada! żadnycn 
wiadomości o układzie m iędzy zm arłym  W ilsonem  a 
Clem<nceau w sprawie okupacji Nudieu ji, o którym 
mowil L . Greorge i że w kwesiji . tej n e brał żadnego 
udziału.

Anglja wszystko redukuje, tylko nie . ■ .
floty.

Londyn, 10. ?. (Pat.) „S tar“  podaje, że Anglja 
ma z in  ar zwołać konferen-ję >nof(zvnarodową dla omó­
wienia spraw redukcji zbrojeń napowłeti znyeta.

Charles Hughes do Mi I. Grabskiego.
W a r n e  w  a 9. 2. (Pa t). Pan P r «Łes Rady Ministrów 

otrzymał następującą depeszę:
Waszyngton 9 2. Do Jego Ekscelencji p. Włady­

sława Grabskiego, prezesa Rady Ministrów Warszawa.
W imienin rządu amerykańskiego proszę Waszą 

Ekscelencję o przyjęcie mojego najszczerszego uzna­
nia za prsyiazną treść kond‘ >lencii, którą Pan wysiał 
w imieniu rządu Rzeczypospolitej Polskiej.

(— ) Charlc-a Hughes, sekretarz stanu. 
W  kwietniu zarecytują Grecy e ustroju 

państwa.
W .edeń 9. 2 11’at.) „Neue freie Presse“  donos 

z Aten; Gab net Cafandrisa uchwalił mko term n ple 
bisiyiu począte* kwietnia. Ze struny francuskiej wyt-a- 
żaią opmę, że Francja nie sprzeciwia się ogłoszeniu 
Rzeczypospolitej w Grecji, odradza jednak przeprowa­
dzenia zmiany nstroiu przy pomocy wojskowego zama­
chu stanu.

W  S P R A W IE  W Y D A W N IC T W  PO LSKICH .
Prem ier Gr abski przyiął deLgację związku w yd -w ców , 

literatów ii dziennikarzy pp. N lklew ’cza. W ólffa. Dębickiego. 
Kadena-Bandrowskfego. Arcta, Bogusławskiego i in. P rzed ­
stawili oni krytyczną sytuacie w ydaw nictw  I groźbę kata­
strofy naszej kultury wobec n eustannych podwyżek cen pa­
pieru. Produkcja krajowa nie zaspakaja ogólbcgo zapotrze­
bowania, konieczne Jest uciekanie s i; Jo produkcji zagrani­
cznej. M in iAe-um  przemysłu nosi się z zamiarem znacznej 
podw yżk ’ ceł na papier, co latalnle poderwałoby katastro­
falne I tak warunki wydawnicze. Delegacja zaprotestowała 
przeciwko podwyżkom  ceł.

Prem jer przyjął delegację życziiw ie  i obiecał sprawę cala 
rozpatrzeć szczegółow o

Jak rozwiązać sprawi miesẑ en ową.
Na czoło zagadnień społecznych wysuwa się, obok

tylu innych ważnych spraw, bezwzględnie sprawa 
mieszkaniowa. W  miarę jej nie załatwiania nabiera ona 
coraz więcej palących cech dla szerokich rzesz praco­
wniczych.

Czas jest rzeczywiście wielki, aby sprawą ta zająć 
się gruntownie i wszelkimi środkami poszukać środków 
zaradczych.

W  tej materji godny jest bliższej uwagi projekt, jaki 
opracował jeden z dyrektorów poważnej warszawskiej 
•instytucji finansowej p. I. Karowskć

Rozwiązuje on sprawę mieszkaniową w sposób jedy­
nie racjonalny na drodze zorganizowanej samopomocy 
społecznej.

Projekt przewiduje utworzenie złotych ob1',gaili 
nreszkaniowych, zapewniając posiadaczowi okreś^nc; 
ilości tych obligacji otrzyntanie lokalu na własność. 
Obligacje te bezprocentowe opiewać będą na złote 
polskie w odcinkach większych i mniejszycn, wpłata na 
obligacje uiszczaną byłaby w efektywnym zlocie, w  wa­
lutach obcych lub też w markach polskich według ró­
wnowartości. Za pieniądze uzyskane ze sprzedaży obli­
gacji kupuje się złoto przeznaczone wyłącznie tylko na 
budowę lub zakupno domów dla właścicieli obligacji. 
Złoto i waiory realizowane mają być w P. K. K. P  
Funduszem zabezpieczenia obligacji są sumy zdepono­
wane, rozpoczęte budowy lub gmachy, za kwoty te na­
byte Wszelkie kapitały, wpłacone za obligacje, pozo­
stawać mają pod kontrolą specjalnego Komitetu Budo­
wlanego złożonego z delegatów Ministerstwa Skarbu^ 
Zarządu Miasta i Związku I okau>-ów.

W  ten sposób wytworzyłaby sie Jla ludzi pracy 
możliwość powoinego lokowania oszczędności swyett w 
obligacjach i w  bardzo szybkim stosunkowo czasie po 
roku czy dwuch, otrzymania mieszkania na w łasność 
z chwilą zakupienia dostatecznej ilości obligacji, która ło 
ilość bedzie ściśle odpowiadać kosztom budowy czy na­
bycia gmachu. W  ten sposób każdy, kto był w stanie 
przez rok czy dwa zaoszczędzić sobie na kuuno obliga­
cji. stanie się właścicielem tej części nieruchomości w 
której położone jest jego mieszkanie. Prawo, nabyte 
przez niego jest prawem własności, nie zaś tylko pra­
wem najmu, określanem w dzisiejszych nie no-nainych 
warunkach imtocznie, jako „własność mieszkania**. 
Chcąc dać możność wycofania włożonego w  obhgacie 
kapitału przez nabywcę, który pragnie wskutek np. na­
głej potrzeby oszczędności swe zrealizować, projekt 
przewiduje zobowiązanie Banku zwrócenia wpłaconej 
kwoty na każde żądanie posiadacza oblizacji podług ró* 
wnowartości danej kwoty w  dniu wypłaty w  markach 
polskich, na życzenie zaś w zlocie lub w walutach wy- 
sokocennych, o ile to będzie dozwolone przepisami de­
wizowemu

Projekt ten, gruntownie opracowany w  porozumlenhł 
z przedstawdeiami zainteresowanych warstw społecz­
nych, z fachowcami. Związkiem lokatorów i sublokato 
rów R. P. itp. przedstawiony powTrżej w zarysie, zgoó- 
nie z opinją sfer tych jest jedynem racjonalnern i ceio- 
wem rozwiązaniem sprawy mieszkaniowej bez angażo­
wania kapitałów rządowych. Projekt ten umożliwiający 
tworzenie oszczędności zabezpieczonych przed dewalu­
acją stwarza w' szybkim czasie kapitały na budowę lub 
kupno nowych gmachów, udostępniając w  ten sposób 
posadaczotn nawet najdrobniejszych oszczędność 
dojść do własnego mieszkania. Nadmienić leszcze na­
leży, iż z sumy kapitału obligacyjnego projektowane jest 
odliczenie 5 proc- na rzecz budowy lokali dla celów sjx>- 
łecznych Tą drogą osiągd się zatem i cel uboczny: 
każdy dwudziesty dom wybudowany na zasadzie po­
wyższej stanie sie własnością instytucji społecznych, 
pozbawionych możności działania l  rozwoju wskutek 
braku odpowiedniego pomieszczenia. Kontrola czynni- * 
ków rządowych, społecznych 1 komunalnych caocwma 
należytą ochronę złożonych kapitałów i rozwój działal­
ności w  kierunku, pożądanym dla kół zainteresowanych

Jest więc rzeczą doprawdy pilną i paląca, aby kola 
kompetentne dały społeczeństwu możność utworzeń** 
organizacji samopomocy, opartej na mocnych fundamen­
tach i pod kontrolą, gwarantującą zaufanie dla tyci: po­
czynań.

STRAJK. Z E C E R Ó W  W E  L W O W IE .
I wówr, 10. 2. (PAT.) Diiś wjbuohł ta strajk 

zecerow.
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List z Górnego Śrąska.
Napływ robotników nk?i ?ie -kich. — Pobłażliwość polska
a niemiecka Bezwzględność. — Walka z szerzącym sie 
bandytyzmem. a rozszerzenie obowiązku służby woj. 

skowej na Górnym Śląfku
(Od naszego korespondenta górnośląskiego).

Katowice, 8 luiego.
W  kopcln-'ach i hutach na Śląsku polskim dotąd za­

trudnionych jest, jak wiadomo, wielu robotników, za­
mieszkałych w niemieckiej części Górnego Śląska. Od­
wrotnie jest też jeszcze wielu robotników, pracmących 
po tamtej stronie kordonu, ale zamieszkałych na Śląsku 
polskim, kczba ich jednakże bezporównania jest mniej­
szą. Sami zresztą najchętniej pracowalibyy na miejscu 
Z powodu jednak zatrudnionych tutai wie'kiej liczby ro­
botników z tamtej strony prac yw kraju otrzymać nie 
mogą. Obecnie zajął się ich losem polsk: konrsarz dla 
spraw pracy który stara srę o wymianę ich za robotni­
ków niemieckich. Wymiana niestety? postępuje bardzo 
powoli naprzód, gdyż robotnicy niemieccy nie kwapią 
się do pracy w „Vaterlandzie“ . gdzie zarobki są znacz­
nie niższe, czas pracy dłuższy a drożyzna większa n’ż 
u nas. To też nietylko wymiana trudno naprzód postę­
puje, ale w osrats.ch czasach dal się na Śląsku po’skii.i 
zauważyć nawet wielki napływ robotników ze Śląska 
Opolskiego, którzy tutaj poszukują pracy.

Niemcy jak wiadomo, w takich wypadkach całkiem 
Inaczej postępują, mianowicie z całą bezwzględności i 
znaną u nich prawie już przysłowiową Drutalnoścu 
Niedawno temu, jak wiadomo, rząd bruńświck; wyda;il 
z Niemiec o mrozie i głodzie około 1500 robotn‘ków 
polskich, a w tych dnach w podobne opłakanym stanic 
nagle znalazło się na bruku katowickim ki!kadzies:ąt pol­
skich rodzin robotniczych z żonami i dz'ećmi. T,udz; 
tych, literalnie pozbawionych wszelkch środków do 
żyda i nie mających pieniędzy na dalsza podróż, wyda­
lono z pracy i wysłano wdrogę powrotną nie zaopie- 

- kowawszy się należycie ich losem. Dop'ero we W roc­
ławiu udało im się odszukać konsulat polski, który ich 
Wysłał do Katowic. W  Katowciach u'okowano ich na 
razie w dawniejszych barakach pokcyjnych i postara­
no się o potrzebne fundusze na żywność i opał dla tych 
biednych. Wydaleni robom cy opow:adaja że we Wroc- 
tewiu przebywa jeszcze k Ikaset robotuków polskich 
tyjących tam w najstraszniejszych warunkach hygjc- 
nteznych.

Zdawałoby się. te jedyną skuteczną bronią w takicli 
Wypadkach może być odwet, i rzcezywście też. jak do­
nosiła prasa, rząd polski drogą represaiji zarządził w y­
dalenie kilkudziesięciu obywateli niemieckich, zamiesz­
kałych w  wojew pdztwach poznańskiem i Pomorskiem 
Aliści, jak słychać na skutek interwencji rzędu niemtec- 
kłe°?o rząd polski podobno wstrzymał wykonanie tego 
zarządzenia. Niemcy tymczasem, jak widzimy, w  dal- 
fcym ciągu znęcają sie nad naszymi rodakami.

Jak bezprzykładną jest niemiecka bezwzględność z 
jednej a pobłażliwość nasza z drugiej strony m. i. dowo­
dzi następujący wypadek:

Pewien polski urzędnik kolejowy, zatrudniony na po­
granicznej stacji kolejowej w Zabrzu (rfem. część. O. 
Śląska), dn!a 23 grudnia z. r. napadnięty został w pobli ­
żu stacji, w chwili, gdy z pracy powracał do domu. Mi­
mo silnie ożywionego ruchu ulicznego powalono go ra 
ziemię i pobito silnie wśród wyzwisk to polska 
Świnio** itp. Powstało oczyw:ście zbiegowisko. w :ec 
zjawiło się policja która pob;tego zabrała fla odwach 
gdyż ozwały sie głosy, jakoby był w pośiadatru rewol- 

«weru. Na odwachu wprawdzie rewolweru przy n;m nic 
znaleziono, tylko zaśw;adczenie. że jest zatrud.iony w 
pogranicznym ruchu kedejowym, a co gorsza św:ade - 
two Związku Powstańców iż brał udz al w powsta'i'u 
polękiem na Śląsku, i świadectwo z pracy plebiscytowej. 
Całe dwa dni znęcano się nad nim na odwachu po';cyj- 
nym, i dopiero w pierwsze św’ęto Bożego Narodzeń a 
wypuszczono go na wolność straszn!e pobitego i oka­
leczonego,^ nie wydawszy mu nawet jego legilyn>aci; 
Lekarz dr. Zając z Świętochłowic stwierdził, że wsku­
tek doznanych obrażeń cielesnych itst niezdolnym do 
pracy zawodowej.

A jak się traktuje Niemców na Slasku polskim? 
Ledwie przez rękawcizki się ich chwyta by broń Boż.- 
nie stała się im najmniejsza krzywda, bo zaraz svp c 
się dziesiątlc skarg i protestów to do* L :gi N a ro d ów  
wprost, to do prezydenta Komisji M:eszanej do konsula­
tu niemieckiego itef., a prasa niemiecka na Śląsku po’- 
skim każdy taki najdrobniejszy wypadek rozszerza Ho 
rozmiarów zastraszającej krzywdy i bezprawia.

Nader smutnym objawem jest bandytyzm który w 
ostatna-ch latach i miesiącach przybrał na Slasku roz­
miary zastrasza ące. Prawie że niema dnia w który* 
by nie znotowano jakiegoś wypadku morderstwa więk­
szego napadu rabunkowego i gwałtu publicznego a licz­
ba przestępstw krym'na’nych jeszcze stale wzrasta, tak 
że więziema już są przepełnione i z tego powodu za 
mniejsze przestępstwa sądy zam:erraia kary wieziem.e 
na kary pieniężne. Specjalna kategorię tworzą bandyci 
należący do t. zw. konrsji rozbiorąiących**- Bandy to 
składające się zazwyczai z dwuch do pięc;u, ale często 
! więcej osobników, napadają w nocv na przechodnio1' 
na nie< żywionych ulicach nrast i wsi — p»  od!iHnvci' 
drogach i szosach, zaś nawet za białego dnia. zażera­
jąc przechodn‘om ood groźba użyc:a broni gotówkę ze­
garki 1 ubrani. Bezwzględność bandytów sie^a tak- 
daleko, że często, mimo panujące1 ostrej zimy rozbiera­
ją ich nawet do naga jak się to niedawno stało z pe- 
wnem rodzeństwem — bratem i siostra — którzy nago 
I boso wracać musieli do domu.

Policja czyni co może. aby opanować te plagę i udało 
ś*ę jej unieszkodbwić iuż kilka na.iniebezoiecznieiszvck 
band, zkióremi nieraz stoczyć trzeba było prawdziwe 
błtwy z użyciom graratów ręcznych karabinów maszy­
nowych itd., jak ostatnio np z o?’av.”'ona banda Sło!o- 
rza Stolore sam „poległ** wtej walce razem z kilku 
wspólnikami.

Najlepszą bronią w walce z bandytyzmem byłoby 
wyszkolenie wojskowe młodzieży gdyż większa część 
bandytów to młodzi ludzie w w :eku wojskowym którzy 
zeszl-i na manowce jedynie tylko dla braku dyscypliny 
To też polska większość Sejmu Śląskiego przyjęła v nio­
sek, wzywający rząd centralny do i ozcągnięcia ustawy 
o obowiązku służby wojskowei także na województwo 
śląskie. .Jak wiadomo, Sejm Rzeczypospolitej zwolni 
ludność G- śląska od obowiązku służby wojskowej na

przeciąg 8 lat. Obcen:e, przychylając się do próśb Sej­
mu Sląsk;ego i ludności rząd centralny w projekcie usta­
wy u obowiązku służby wojskowej przewiduj obowią­
zek służby dla wszj?stkich obywateli Rzeczypospoltcj, 
a więc i dla Górnoślązaków. Sejm warszawski projekt 
ten przyją1 już w drug!em czytaniu. Służba w armjl 
niewatpl;wie podmesie poziom mora’ny i poczucie oby­
watelskie dorosłej młodzieży śląskiej. A. Pająk.

D op ła ta  d o  u p o  a eń  fu n k c  on ^ riu szy  p a r s  w o w .
1 _ m V' _ _  m m m  m m m S    _  %_A.____■ .Oob« łeV ł «  i w wysc kości łż  nroc. funkcj

W - .r b i  w o  9. 2, ( P a g )  M in is te rs tw o  Snarhu za­
rząd ziło  w nrodzp ż l e 'r a f  ■ zne wypłacenie fnn’ i-jo- 
n t ir jn s zo m  p „ń s  w .-w ym  w d n u  lt i-e n  h. m  d o >ła iv  
w  w ysokość. 32 p ro c e n t  u o - a z e c ja  z d n ia  l  l itt  gn 
b r . Funkcionar usze a ń stW 'w  . któr/y tego  /a-ądają. 
o t r z j iu a ą  te  d o p ła ty  w 8  p r o r .  z ło t y c h  b on a ch  g h a ib .

onarjusze mai ą pobrać w . sn eh ztołych
W interfs'e sanacji skarun i zapobieżenia zw i-oe 

cen M'nist.-*r8two S-arhu wez\>sło wkz.yst-ie M n slerstwa 
bv wyiaśnih rv"im  fanl.c-onai us/om. ż p  zarówno sytuacja 
ekonomic/na kraiu 'ak i ch interes w asny wvriiag»tą, 
aby w jak na i szersze mierze ko zy sU li /. prawa poboru  
<'0 latku w bonach złotych.

Slab lizacja kursu marki cie pizsistawa trudueścr.
(teiefm« tu od nai 

i h » r  -z s w a , 'tli 11 lutego.
W Ministerstwie skarbu po.l umew "in etwen i. Grab­

skiego odbyła si() onegiaj konferencia. na wtórei oma­
wiano sprawy politiki walut we rządu.

W szczególności r(Bva ano *n t n i e  s ta b  P z a c j  
k u r *u  m * * k i  p i l s k i e j  w okresie po y/edtającym wpro- 
wadzen f  złotego.

W.dvsbu-j za ■ erali głos m. in. r-anowie Karo ńsk 
Ryrka i K o 'fa n tv . Oświ tlah otii zag* no-nie kar-u 
marki oolsk e w ok-ese pr/pjśi-j. w m zwraeipąc uv- ag 
na t ru d n o ś c i,  j a k i e  o r * e  b u d z ić  P ę d z i -  *życie » o *  
pu dn rn e *  mzie, g.iyhy wzro-t ^ursu marki Gwai 
iu'a' dłuższy om es czasu

Ożywioną djISMisę wywoała kwestia wypas ’c?enia 
już teraz, przed uiu-'bom enietn Ranku Bolskieg* s ec-

ego  koit -ponden ta ) 
alnpj wa u iv p rzeG c io w e i d 'a  ce lów  kred> tow^ch.

St e s z c z iją c  wynik obrad, p ie zea  m n is trów  Grabski 
■świadczył, ż e  u * t "  « m e  w a rto ś  i m -*rk  p o i w zg lędem  
nrawnym je s t  » o z l  w « .  nv)obv . to  / ipsztą u - " t e n  e  
r e la c j  nit* w  t io s a n k  z o t e g o  lec^  w  s to su n k u  
d o  z t o i a

O -iąun e te  tą dr< gą zwalm y/.' wan e  murki dałoby 
się u W y in ać  w orektr ie, "on -ew a  na podstaw ie  
równ -wagi bud ei w e i p izy  e in 's  i m orek ty lk o  n i 
skup zlot.-* i wahn złotych ora z  w ■ pruncz.' nej m e r z e  
na <•*;!-- 20  p -blM-ze en iIs ' a be % . " i e i " v t  w \soką i po­
siadać ''ed/. e >rlrow<- , io k r v  i‘e

S ia  nli/acja wię- m u s u  inarM nie przeustawia
w eta ch truonoś-i.

PoIsVo-g«ł ń?̂ a Izba bankowo-pizfi- Tfłô a?
G .  a / i s z c . , a s i . e  j « o c z y » a j ą  r o z u m . e : .  k  r e c  « o  r

(Telt-f -m-m od naszego kores-i ndfniai 

Gdańsk, 11 lutego b. r.
\V pewnych kołach gospodaic/.v«h Gdańska nastn 

r iło  o t r z e ź w ie n ie  w  s to su n k u  d o  Polski K o 'a  te 
zrozu m iały , że na e ż v  dążyć do ś ó iś le js z e g o  g o s p o ­
da  r c i e g o  w s p ó ł d z i e l  n a  z \ P o n  a.

Im .em em  tych kół, baw i! w  ub e gh ra  tveodn  u 
w ^ 'a rh za w ie  b. senator Jewelov»ky i prof. N o e

p p acjr z ł*o

G d a ir u  z a n  e  w . s t ą p i l i  w ołiec po|«ki-h organ  zac i 
s-siłec/.no g  si o la iczycti z o r o je w t e m  / » o ż e ń  *  gd a ń - 
j k o - p e s k  e j  !z b v  h a n - t io w o -u r z e n ,v s  o  et. Pińskie 
cz in n ik i odnoszą sie r/vcłiy ln ie do te g o  tdanu in ic ja ­
t y w ę  j e o n  k w  t e j  s p r a w ie  p o / o s t  w ia ją  G d a A -  
s z c z a n o m . P ra ce  nao zrea lizow an iem  tego projekt* 
ti w a ią .

P ilt  W f.
etn, „co maN i o b y m / a l e  i t t s y t f i m c i e  p  * tr  a c f i  e s e m  P a s z t t ’  ów * —  P a b  i aŁsjc ) p i ś i ®

mi.-, fą i p iszą ." — Gareta K a r b i k a  w obron ie Kaszubowi.
W  artykule „Terra :ncognita“ poruszyliśmy sorawe To’eo ml p,SZS| 1 m6,Vv,i,’ ir0che n ePokołate- 

napalci pana W . a d P S l a p - a ^ a ^ i e ^ S S S  I ^  S S f c S
tykul p R. żywym odezwa/ s'ę echem na całrm Porno 
rzu. Pan Rabski me tyko że zdradza r :eznajomrść te 
renu ludzi ale co gorsze u człowieka o reoutacj' '-ann 
Rabskiego- sam przyznaj ' że .nra’ rs y z Kac-zub“ < że 
powtarza to ..co mi p sza i mówią**. W :'ec p Pnbsk; r.ie 
polega na sodz:e własnym lecz na op" - iadai. ach, do­
nosach i pokątnych infern nr ach które tem baidz'ej- sa 
obrażające, że pochodzą, jak udowadnia ran Prp'ocki 
w . Gazecie Kaszubskiej** z bardzo mętnego źródła-

A więc co mó" i p. Rabski:
Mia’cm listy i  Kcsznh. Przyjechali też ludzie do mnie: 

z Pucka, z WeTerowa, z Kartuz 1 oiJow>lzi?r mi rzeczv 
przykre, zr'rzytliwe.

Kaszubi to onz" o w głowi- Pzeczyposo-d tej. M 'w! 
o rich | pls7.n 7 obow!az!inwym sen'vmontom. I nic 1 Iko obo­
wiązkowym. Kochamy i: li nanrawdę Cala po.-zja morza 
polskiego, cal tęsknota nasza do wyiśe:a na świa* s-cr"k- 
cała świadomość, że n cmn notpgi nolsk ci bez w'-hrzoża mor-

końc :yla się na W ejherow ie conajw y-ej na Torun.u Byd­
g o s zc zy  aie zaborcami byli dla nich N em y n z ‘ś m iedzy 
soba szepcze 'ok iakby zabór : r r" i  bvh Po a ?y. Dawn ej skar­
żył się na' ..bsm ar>e"v--rcłn ‘1. pręncUeie z va n v  ha’ a -z 
'nom. k-.óry v » ’ z! r i ł  n  j^zyb w a ye  - zi m: n -  ' -dv
„inn 'o la ’; ‘ osir ’a na i ’ ; m irze  i tan dom 1 as lub 
wark kupi je. sa nąjmocujti przck,-nan że jok-<t warszaw kł 
.,Ost” ’ arkcnv rcin '’ d rj”  mu pieniądz ■

•S łyszy  się córa" cześc ei słowo złe ‘ wr gi: f )c z v w i­
ście nie przy raradac urzędowych, gdv gonerałowue co' ią 
się z ryb  Vanfr. gdy pa rjoci polscy z łza w  ov u dz‘ “ k"ja 
szu^-m. §e o-alili- morze dla Polsk ! A’ e m r j  trz aię noż­
ni cj S ’ 's z v  si- dziwne i'?1 ’ zo wn 'W f

skiego i ca’ ą wdzięczą -arodu że ponimn -i-ln lat rrp tyk i
rozbójniczej rrz^b^giości^^ąąow pn  ą dusz *pfsurv  i gw a ł- 
tó\v n '“ m: ck ch przechował si- na brz9g a %  B v t - !  u lud nol- 
-tk . żyw e  świade two naszego prawa do rrmrza — wsz- stko 
to strcszca sie w  jednern s fow i-: kaszub'!

T o  te? od pierws-ci chwil' zmartw^chwstania w szysłk'e 
rządy Rzeczyńosonh"-' otaozn.iy c7cz,ogólna m*łoś^in tęn lud 
i ten zakątek z 'fm ! nolsk‘ei. W ypirz^gano sie. jak opn'a. 
naruszenia odrębności kaszubskiej. Rvhahnm dest-wrzano za 
bezcen rv!7; motorowych, butów juchtowy h i kurtek gumo­
wych. P rzy  organ'"acji urzędów miejscowych rdzenni ka­
szub' mieb prawie zaw sze przywMej pierwszeństwa. F on' 
też korzystali z szczególnych prelekcji nrzyl ikwidacii m'e- 
nia niemieckiego. (Jpow adano ml naw ej że gdy w  konkur­
sie na dzierżawę dom en- leśnej utrzymał sie Polak z innego 
zaboru a doty hczasowy adm n'strator kaszub rodzony u- 
sta.pić'nie chciał dobrowolnie i prozU zhr-j-m : amoobrana. w o. 
iewoda toruńsk' poradz'1 nowemu dzierżawcy, ahy sie zrzekł 
swego prawa, bo ..nie można drażn:ć kaszubów" I tak sie 
stało...

M nefo pie" łat z górą. Pięć lat polityki pozornie roz­
tropnej W szelkie niepowodzenie tłumaczono zatksze. uluWo- 
nem przysłowiem  że n’e odrazu Kraków zbudowany, że una­
rodowienie kaszubów pokrytych gruba skorupa permaniza- 
cj' przeżartycii materializmem, i kocbajecych namj-tnie swói 
seraratyzm  gwaVowv i obvcza jow v. moż<. sie tylkn odbywać, 
powoli, e jedvn '- robota .,na dalekai m te1’ iest^na Kaszu­
bach wskazana. A w a ra  oolFyczna w  niezawodność i zba- 
wienność tal.'e j taktyki po łsyoana bvła sentymentem i roman­
tyzmem całego narodu. Kaszubił O czy nionefy. serca biły 
rybak kaszubski stał sie mar7en'eqi 1 p'e.śni.a dla Połskł.

Ale po pięciu latach wo'no łu-* chyba postawić trzeźw e 
pytanie, jakie są plony naszej poPtvki w  powiatach kaszub- 
skach. W olno je postaw'ć. nie tykajac zasady „m ety dale­
k iej". nic żądając rze zy niemożliwych ' godząc się z góry na 
to, ze w  tak rótk'm czasie nie może tam być jeszcze m owy 
o wi Mkicb zdobyczach ;d~i polskie! Chodzi i-dnak o  to. czy 
są iakiekolwiek zdobycze i czy  zam'ast postępować, asymi­
lacja narodowa n:e cofa się na ziemi kaszubskiej.

A w sz-dz e n ' n  i-st ap-n {ów  n ic m 'c '' c!i Wtaj-rtmi- 
-zen' '-av .m wskazują 'udzi, utrzymujący b bardzo podel- 
rz.an-- sysunki z B^rknem.-

Mi-dz\ tuziemcami a napływowa ludnością z dalszych 
stron Fok'--' w re cicha wa'ka. w  której s .czy  paszkw'1. osz- 
-zer: wo a c ascrri nawet bojkot kupiccKi.

Opow in 'ano mi ałv szereg bardzo drastycznych przy­
kładów A pdv w vraz ’ orr nrzvnrszcż^n p- że to sa ostatnie 
konwi-lsj- sopara yzmu w ybryk  zafruf” cł. trucizną niem'ec- 
ka jednostek, szykany szowinistów mi,; :scow\ch. których ni­
gdzie n e brak. cytowano mi nowe takty z kroniki ćhorych 
stosunków I pozestało w - mnie wrażenie, że to nie są w y ­
jątkowe zjawiska, że o ec"o1ec:e pclsk'e ra 'ze j oddaliło n ż 
zbli-y-ło kas-ubów do Polski.

Jakież sa tego p rzvczvn v?
-Oczywiście przedewszystki :m rozczarowanie ekonom'cŁ- 

ne. Jest źle. jest gorzej n.ż było za Niemców. L u d  t e p v  
f z m a t e r i a l i z o w a n y  t-.je szuka źródeł swych cierp'eń 
w  wojnie, w  ogólno-europejskfm zameoH, w  bóiach porodo­
w y. h odrodzenia polskiego. — szuka '.eh poprostu w  Polsce. 
Ale poza tem nadnrerne koncesje rządów  naszych dla za­
sady „Kaszuby dla Kaszubów*’ okazały bronią obos'eczną. 
Nauczycieis 'wo szkół ludowych, rekrutujące się przeważnie 
z ż y w 'c ió w  miejscowycli. to złv  rozsadnik polskości. W y ­
kład obowią ’k ow v  jest w prawdzie polsk', ale całe pożyc:e z 
dziećmi niemk kie. Na pauzach, ną kurytarzach szkolnych, 
nawet na lekciach w  rozmowach z uczniami słyszy p le  tvlko 
iezyk ni miecki. Kaszub z predylekcja używa tego jeżyka. 
Kaszubskiemu nauczycielowi ani przez myśl nie przejdzie, że 
powinność'.? jego iest budzić w  młodem pokoleniu szacunek i 
miłość dla Polski ,

I Fałszywa jest także zasada, ab j poborowych z Kaszub 
rozm ieszczać w  najbliższem sąsiedztwie ich ściślejszej o jczy­
zny. .W ysy ła ja  Ich przeważróe do B vdgoszczv >ub Torun'a, 
w ięc rekrut pomorski po powrocie do domu nie przynosi z 
sobą św'adomości w ielkiego naństwa krórego stał sie oby­
watelem. G dyby go. posłano daleko, do W arszaw y  Krakowa, 
Poznania lub Lw ow a  wchłonałbs w s '“ bie poczucie obszaru 

■ i potęg' po!sk;ej. Zrozum ałby że będąc Polakiem, ma za 
sobą naród 30-m ilionowy, że bracia jego żyją nłetyłko na 
Pomorzu, że go tak sarno w  Lublinie, jak w  W ejherow ie i 
Pucku uznaja za swojego. R ozszerzy łby  swój widnokrąg o» 
bycza jow y. zrzuc 'łby z duszy ciasne obręcz* zaściankowości, 
nauczyłby sie być dumnym z Połskł i m ów 'ć .Polak1*, zamłast 
„Kaszuba4*. A pow róciw szy do domu. byłby apostołem te '
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leerszet Polski, której przedtem nie ■w idział, nie znał, nie sza* 
■ow

Sitn o i wojskowa m oic  być wielka szkoła obywt-ielsiwa 
pot siei ego. Dla poborowych a kresów  wschodnich iuż pom y­
ślano o garnizonach zachodnich. B yłoby dobrze gayby i re ­
krutów kaszubskich, w ięcej niż dotychczas, oprowadzano po 
ziemiach pcskich

Jest w re s zce  inna jeszcze, najirndniejsza do usunięcia 
przeszkoda na drodze do unarodowienia kaszubów. T o  du­
chowieństwo. Ogromna większość księży kaszubskich, to 
Niemcy. N iem cy w  całości, lub N iem cy w  połowie. Z tej 
strony Polska niema żadnej pomocy. Przeciwnie, w  stosun­
kach kleru z parafianami jest przeważnie n ietyiso kult m owy 
n:emieckici, lecz dyskretna propaganda tęsknoty za „Mto tem- 
poie*,, za epoką wiihelmowsiciej Germanji. „Damals war es 
doch befser1".

W szystko to w p ływ a ujemnie na repoiomzacje kaszubów.
A nadzieja że  aksamitna reka, że dym y kadzideł polskich, 
fte miłosne konkury o  serce kaszubów skruszą ich lody i zw ią­
żą IcL z ojczyzną, okazało się także zwodniczą. Kaszub z 
widocznych tm rzgów  w yprow adził tylko jeden wniosek: że 
aie Polska Jemu. lecz on jest Polsce potrzebny, że ma prawo 
jt knajwlecej żądać, a jaknajmniej dawać, 'i, co najgorsza, że 
Polska boi się powrotu Niemców i że ten powrót może ka­
żdej chwili nastąp!ć.

Zdaje mi się tedy, że w  taktyce naszej względem  Kasza- 
M w  powinna nastąpić rew izja nW od dotychczajow ych. 1  o 
kraj bezcenny dla Polski. To lud któremu należy się szcze­
gólna op‘eka. A le to, co czynimy dla zdobycia dusz kaszub­
skich, jest bardzo arohiematyczne. Zamiast osłabiać icli se­
paratyzm, m y go krzew my. Zam'ast w ychow yw ać Kaszu­
bów  dla Pdsk i, my naszą przesadną ostrożności umacniamy 
zasadę: „Kaszuby dla Kaszubów"' tscgby dał, żeby nte dla 
Niemców.

Strzeżm y się! Ludzie, przyglądający sie od kilKU lat 
stosunkom kaszubskim i badający temperaturę ich uczuć, w y ­
raża j ą poważne obaw y że najbliższe w ybory  mogą być bar­
dzo przykrą niespodzianka dla Połski“ .

*  *  *
Tyle p. Władysław Rabski, opierający się na tem, 

„C o mu mówią i piszą” . A teraz przysłuchamy się, co 
mórri Kaszuba, patrzący żyweirri oczyma na to, co dzie­
le się na Kaszubach. Pan Pobłocki pisze w odprawie o 
RabsłJeirru w „Gaz. Kasz.“ :

*
„Tw ierdzen ie, jakot*v Kaszubi korzystali z szczególnych 

protekcji przy likwidacji mierna niem eckiego, dowodzi, że au- 
tOi artykułu jest zupełni, mylnie poiniormowany. P rzy  par­
celacji domen czy  mają*ków niemieckich nie sprzedano Ka­
szubom w  żadnym wypadku o ile mi wiadomo, r^sztówek: 
wszystkie otrzymali ludzie z innych części kraiu, mimo. 
Krszubi bardzo sie o nic starali. A kto dzierżawi w iększe do­
meny państwowe? Znam wielu dzierżaw ców  domen w  róż­
nych powiatach kaszubskich, a wśród nich spotkałem jednego 
tylko Kaszube w  powiecie kartuskim. M oże jest ich więcej, 
ale w  okolicy W ejherow a j Pucka niema bodaj ani iednego. 
Nikt nie zaprzecza ludziom z innych części kraju prawa do 
tych resztówek I dz’erżaw  i nie poruszałbym tej sprawy wcale 
gdyby  nie Informator p. Rabskiego nie tw ierdził tendencyjnie, 
że  Kaszubów obsypano tylu dobrodziejstwami, że  rady sobie 
a niemi dać nie mogą.

Teraz wyświetlę snrawę owej domeny, o  którą tnfoi ma-
p. Rabskiego tak serce boli . ze  zrozumiałych powo­

dów. O w ą domenę leśną,, obejmującą około 17 ha., dzierża­
wił Kaszuba P. P., który miał w  kontrakcie zastrzeżenie że 
o  Ile p rzy  przyszłe j licytacji da tyle, co na jw yższy jego współ­
zawodnik, to będzie miał pierwszeństwo na dalszą dzierżawę. 
Na licytacji żona Informatora p. Rabskiuzo ofiarowała 80 fan­
tó w  Żyta i  morgi, na cg p. P- ośw iadczył, że  da również 
tyle spodziewając się, że otrzym a natychmiast przedłożenie 
dzierżawy. Ale gdzie tam i Zignorowano go zupełn'e! Dzier­
żaw a kończyła się 1 Upca 1923 r „  lecz p. P. nie zawiadomiono 
o  tem urzędowo. Dopiero późną jesienie, gdy zasiał jnż ozi- 
fcifnr zażądano, by  opuścił dzierżawę w  przeciągu niespełna 
dwóch tygodni i osiadł na bruku z rodziną, składającą się 
z  12 głów , przeważnie nieletnich dzieci. Na to odpowiedział 
»  P. kategorycznie, że tego nie uczyni, gdyż na mocy kon­
traktu przysługuje mu prawo pierwszeństwa. W ów czas dano 
mu urzędowo .adę, aby porozumiał się ze swym  współza­
wodnikiem polubownie. C zy  miało to znaczyć że ma mu dać 
odstęj/ne, a wszystko będzie w  porządku? (Pow ołu je s'ę na 
artyknf .G aze ty  Kasz.’1 p. t.: „Do Dyrekcji Lasów  w Toru- 
nhi“ ). P. P. naturalnie tego nie uczynił i jest nadal prawo­
w itym  dzierżawca domeny, ku wielkiemu strapieniu swego 
współzawodnika, którego sprawa ta korci do tego stopnia, 
że uważał za stosowne mylnie poinformować cen:onego lite­
rat: p. Rabskiego, aby za jego pośrednictwem urabiać opinję 
polską na niekerzyść Kaszubów.

Dalej czytam y w  artykule, że  „p rzy  organizaćSi urzędów 
miejscowych rdzenni Kaszubi mieli prawie zawsze przyw ilej 
p ierwszeństwa". Praw ie  zaw sze? Kaszubów uwzgledirano 
w  zupełności jedynie w  kolejnictwie, w  innych urzędach pań­
stwowych zajmują tylko stanowisko d ru go  i trzeciorzędne. 
Q tem może sie tatwo każdy przekonać, kto zechce stosunki 
zbadać na miejscu. G dyby przynajmniej przysyłano urzędni­
ków  d ob orow ch , świecących Kaszubom na każdyui kroku 
dobrym przykładem. Lecz niejednokrotnie przysyłano do nas 
osobn:ki nieodpowiednie, które traktowały Kaszubów w  spo­
sób bardzo niewłaściwy. Dość wspomnieć o zajściu, jakie 
pewna inteligentna pani z Kaszub miała we wrześniu 1922 r. 
w Izbłe Skarbowej tir. II w  Grudziądzu Grudziądz nie leży 
wprawd :le na Kaszubach, ale wspominam o tem tutaj, po­
nieważ kor.ioeteucj' Izby Skarbowej w  Grudziądzu podlegają 
także Kaszuby. Otóż owa pani, nie mogąc się doczekać od 
powiedz! na listy. wysłane w pewnej sprawie do wym ienio­
nego urzędu. tiJala się do Grudziądza osobiście. Po długiem 
czekaniu wpuszczono ją przed oblicze naczelnika, który przy­
jął ją siedząc rozpartv na fotelu, słowami: „C zego  tam?’* 
G dy zaczęła mu przedkładać swoja sprawę dygnitarz) przer­
w a ł je j:: „N ie na gebe —  zwrócić się piśmiennie". Ponieważ 
wszelkie pi zekonywania rozbijały się o upór czy  bezm yśl­
ność naczelnika. opuśc:ła urząd, nie załatw iw szy sprawy. Je- 
tell ów  urzędnik w  ten sposób potraktował osobę int ligent- 
ną, to łatwo sobie wyobrazić, jak postąpiłby z prostym chło­
pem kaszubskim. T tjto  rodzaju urzędnicy nic przyczynia sie 
chyba do obudzenia zaufania do urzędów polskich wśród Ka­
szubów.' 'ta szczęście, nie w szyscy  urzędnicy sa tego po- 
kroiu. W  ostatnich czasach przybyło  na Kaszuby sporo u- 
rzędnlków, dążących szczerze do zrozumienia odrębności lu­
dności kaszubskiej.

P isze p. Kabski o całowaniu się „gen era łów " z n  bakami 
kaszubskimi. Tak. oby sie tacy generałowie, dla których Puck 
nie jest „śmierdzącą dziura” , na kamieniach rodzili. Gdyby 
w szscy urzędnicy u nas byli umieli się tak obchodzić z Ka- 
•zubaml jak ubóstwiany tutaj ogólnie generał, gdyby- nie prze­
mawiali do nich z góry, lecz rozmawiali iak równi z równymi 
m aert. u ras byłoby, !naczej.

P . R ibski przychodzi w  swym artykule do przekonania. 
Se pięc*olccie polskie raczej oddaliło niż zb liżyło Kaszubów 
t d  Polski i zastanawia się nad przyczynam i tego objawu. Je-
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dną z niSi upatruje w  „nadmiernych koncesjach rządów  na­
szych dla zasady Kaszuby dla Kaszubów". Konctsje te. jak 
wykazałem, :stnieja -jedvnie w  fantazji informatora, czy  Infor­
matorów p. Rabskiego. Jako drugą p izyczyn ę uważa zły  
w p ływ  nauczycielstwa szkół iudowych W  tym wypadku .ile 
możemy autorowi nie przyznać racji, lecz winę ponoszą 
raj w  wielkiej m ierze w ładze szkolne, które są zbyt pobłażli­
w e  wobec postępowań1 a nauczycieli. Jako fałszyw ą uważa p. 
Rabski także zasadę, aby poborowych z Kaszub rozmieszczać 
w  najbliższem sąsiedzcw‘e ich ściśleJszej ojczyzny. A leż to 
fte  jest przywilejem  dla samych tylko Kaszub, gdyż zasada 
ta odnosi się do ludności wszystkich wojew ództw .

Za najtrudn'ejsza przeszkodę do unarodow ien i Kaszubów 
uważa p. Rabski księży na Kaszubach których „ogromna 
większość to Niemcy w  całkości lub Niemcy w  połow ie". 
Twc.-dzen ie to jest z gruntu fa łszyw e i krzywdzące. Znaj­
dują się m iędzy księżmi Niemcy albo renegaci, ale nieogromna 
większpść Nie bęaę zresztą bronił naszych księży, gdyż u- 
czynią to niewątpliwie sami

T o  sa według p. Rabskiego, p izyczyn y  rzekomego odda­
lenia s:ę Kaszubów od Polski. Ale ludzie znający dobrze tu­
tejsze stosunki potrafią przytoczyć inne przyczyny, stw ier­
dzające, że wina leży  nietylko po naszej stronię. Oto Przy­
chodzą do nas indzie z całej Polski często najgorszego ga­
tunku. Uważają Kaszubów za cos gorszego od srtebie. w y ­
śmiewają się z ich języka. W łaśnie tacy ludz'P w y w o liją  
rozdźw  ęk m iędzy Kaszubami u innem< Polakami. J lito do­
wód postępowania niektórych gości z innych części kraju przy­
toczę znamienny fakt. W  ubieglyfn lecie zjaw ił się w  vVej- 
herowie oficer legionowy. W  pewnej księgarni w yrazi! zdzi­
w ione, że trudno s’ ę tutaj rozm ówić po polsku. W ów czas 
ów  oficer napad! na Kaszubów z *aką nienawiścią jak gd\ 
by m ówił o nafwekszych wrogach Polski. Nie bćdę Wtąi 
przytaczał jego słów, abv nie w yw o ływ ać  rozjątrzenia. Skuń- 
czyło się na tem. ie  zażadano. aby podat swe nazwisko, oo- 
czcm wvsf«mo na niego zażalenie do w ładz wojskow i ah 
tym skutkiem, że oftoer zostat surowo ukarany. Podobnych 
zajść możnabv przytoczyć w 'ccej i nikt nie zaprzeczy, i e  tacy 
of:cerowie i ludzie im odohni w yw ołu ją antagonizm sr tu­
łaj gośćmi zgofa niepożądanymi Z Otwartymi natom ast rę­
koma przyimnjemy ludzi, którzy Kaszubów rozunbeją i chcą 
z nlem' współpracować nad wytępieniem resztek niemczyzny.

Dalej nieobkczalną szkodę sprawie polskiej na Kaszubach 
wyrządzają jednostki, które mylnie informują, z pobudek o- 
sobistych znakomitego i cen:onego literata, jak p Rabski. N e  
ulega wątpl wości. ż gdyby pJ^abski który nie dz'a fa z po­
budek prywatnych lecz zaw sfe  występuje w  imię dobra o- 
cółu. był znal istotę rzeczy  artykuł Kochani Kaszubi . kto 
ry nicw^ipliw ie w yw oła ł na Kaszubach rozgo ryczen i, nic 
byłby się wcal? ukazał.
* Zanrast takiego artykułu, bardziej prvndarn-m byłby ar­
tykuł. pou zający gości z :m,ycli części Polski, jaK maja tu­
taj postępować, aby nic ubliżać Kaszubom i nie d.iwać im po­
wodu do narzekań na wszystkich Polaków. A jeżeliby po­
stępowania swego zmienić nic chcch. to uczyni! Py icm j po­
zostając tam. gdzie są i gdzie nic rażą icti ani nasze ob j czaję 
ani nasze narzecze.

Zaniku ducha polsk;cgo na Kaszubach nie potrzeba 511 o- 
bawiać. Kaszubi byli Polakami za ^zasów niemieckich 1 po­
zostaną nimi nadal. Do parlamentu niemieckiego i sejmu pru- 
sk'ego przez 50 lat, czy  dłużej, nie w  "brali ani iazu posła 
niemieckiego, a ostatnie wybui y  do Se;mu polskiego najlep 
szym są chyba dowodem, że Kaszubi uważaj: się za Polaków  
gdyż w całym okręgi) kaszubskim nie przeszedł av.. jeden N ie­
miec. Są w prawdzie u nas ludzie niezadowoleni z rządów 
pilskich. P c z  to są wyjątki. Kaszubi naogół są szczerze Jo 
Polski przywiązani i uważają się taksamo za dobrych ̂  Pola­
ków. jak mieszkańcy' W arszaw y, Krkowa. czy  Poznania ■

Schyłek socjalizmu w Europie.
Pod koniec przemówienia, wvgłofxonego OFiał- 
nimi dniami w Rzymie, premjer Mussolini na­
kreślił obraz sytuacji politycznej w Europie.

. Red.
„W  Europie — mówił Mussolini — jeszcze parlamen­

tarnej, wybory7 włoskie będą śledzone ze szczegótnem 
zainteresowaniem albowiem faszyzm, będąc objawem 
specyficznie włoskim, przedstawia obecnie obraz do­
świadczenia światowego Faszyzm oznacza konkret­
ną negację ideologji soc;alistycznej.

„Gdyby mi było wolno wyrazić w formie syntetycz­
nej to, co zdaje mi się być fundamentalnym elementem 
ostatnich czasów, to powiedziałbym, że czasy te 
mkmuie schyłek fatalny i nieunikniony wszelkich dok­
tryn i w'szelk;ch doświadczeń o charakterze socjali­
stycznym. Podczas gdy Rośja Jpwraca do kapitalizmu 
i żąda od kapitalizmu zachodniego środków koniecznych 
do jej ekonomicznego odrodzenia W  Niemczech ostat­
nie Wysiłki lewicy śnresznie spaliły na panewce bez 
żadnego oporu i czysto jak np. w Saksonii, wśród 
skandalu i wstydu.

„W e Francji — mówił dalej Mussohni —  walka po­
między frakcjami syndykaPstycznemi i frakcjami poli- 
tyeznem’ już przekroczyła swój punkt krytvozny. W 
Anglji dojście Labour Party do władz niema byna'mnieł 
doprowadzić do wywrócenia świata, ani nawet pań­
stwa brytyjskie go. Pan Mnc Donald nie bedzie urłe- 
czywistnlał socjalizmu, on nie oójdzie na lewo. Ostrze­
żenie dane przezeń rewolucjonistom hinduskim jest nad­
zwyczaj znamienne i powinno zmrozić serce licznym na­
szym melancholikom".

W końcowym ustępie swej mowy wysławia* Musso- 
lini faszyzm jako doktrynę „wnloryzacii dz;ala'’"-'ści".

N emcy w walce z TraMatemWersalskim.
L'nłesiet< szałem odwetu pragną krzyże żelazne z gro­

bów przerobić na .. • miecze.
Kwidzyn, 8 lutego. 

Rocznicę koronacii cesarskiej — wyzyskał5 nacjona­
liści w7 Królewcu dla celów propagandy i agitac'' mo- 
narchistycznej.

Jak się dowiaduję od naocznych świadków tej uro­
czystości, rozpoczęła się ona odegraniem monarchistycz- 
nego marsza FryderykowskJego. poczem zabrał głos 
słynny wróg Polaków, nacjonalista śląski, profesor 
uniwersytetu we Wrocławiu. Loringhofen-

Mowa jego była jawnem wezwaniem do przygoto­
wań odwetowych, do skupienia sił wy zwolen,anwvch 
dn jiażtłości obalenia Traktatu Wersalskiego.

S

„Powróćmy do Bismarcka, do jego świetnych naka­
zów. a wtedy odzyskamy nietylko nasze całe utracone 
i lenne, ale również naszego cesarza i króla — wolał 
mówca. Wielu twierdzi, te  zabrakło nam brom dia 
pokonania naszego wroga Jeżeli nie da sic inaczei to. 
krzyze z grobów powyrywamy i przerobimy je na 
miecze i będziemy mogli wtedy zaśpiewać: „Lieb Vater- 
land magst runig sein!“ .

Po przemówieniu Piof. Loringhofena. nastąpiło po­
święcenie sztandaru organizacyj Bismarckbundu i uro­
czysta przysięga członków, że będą bronili sztandaru dr, 
śmierci.

Konspiracja w a< m i
Opinja publiczna została poruszona ujawnieniem w 
znaniu tajnej organizacji wśród oficerów.
Pięciu oficerom z garmzonu Poznańskiego wytoczo­

no proces i niebawem sprawa rozegra się w sądzie woj­
skowym.

O konspiracji w wojsku „Kurjer Pozr„“ podaje nastę- s 
puiące szczegóły:

Organizacja .Strażnica” jest rozpowszechniona- w7 
całym kraju, dzieli się ns grupy, rozmieszczone po po­
szczególnych załogach. W yzszy szczebel stanowi 
.Strażnica okręgowa" Władza naczelną jest „Straż­
nica” Rzeczypospolitej, która posiada swój organ w  po 
star* Kapituły. Zadaniem organizacji jest podnoszenie 
poziomu moralnego i zawodowego w wojsku, hasłem ie. 
Honor i Ojczyzna. Podnoszenie poziomu odbywa się 
między inne-rni przez składanie raportów władzom or­
ganizacji o oficerach, o ich przekonaniach politycznych. 
zck>!nośc;ach itp. Te paporty były podstawa do popiera­
nia awansów i odznaczeń w armji.

Metoda pracy konsp'racyjnej wytwo-zyła sic w okre­
sie niewoli Wówczas — była oną koniecznością Przed 
okiem wiadz zaborczych trzeba było kryć się w7 mro­
kach konspracji.

Z chwilą odzyskania niepodległości — konspirae n 
stała s!ę anachronizmem. Może ona mieć jeden tylko 
cel: zdobycie władzy w państwie na drodze sp:sku. Cc! 
dopuszczalny, ale droga, wybrana do togo realizacji jesl 
w tym wypadku antykonstytucyjną niemoralną, podry­
wającą p . .«J^twy bytu państwa.

Jcś1 tafi jest z konspiracja żywiołów cy\vi'nvcli — 
to Konspiracja w armji stanowi zjawisko z państwowe­
go stanowiska wręcz potworne-

Pods iawrą każdej armii iest ścisła hierarchia w ładę 
i karność. Naruszenie jednego lub drugiego czynrnkn 
— rujnuje założenia, na których zdrowa armja Się opie­
ra, rujnuje armję.

Należący do konspiracji oficerowie — podLegaj* 
swym dowódcom wojskowym, a równocześnie —  mają 
nad sobą władzę zwierzchników konspiracyjnych. To 
rozdwojenie może być paraliżem a-ndi.

Konspiracja wnosi rozkładowe pierwiastki w  silosom 
ki wzajemne miedzy oficerami. Dzielą się ont wówczas 
na dwie kategorie: wtajemniczonych i mewtajemmczO' 
nych- Wtajemniczeni — piszą raport* o zdomosciaob i 
przekonaniach, pontjrcznysh. swołch' koleoiw, a nieng 
zwierzchników. Raporty te stanowią* podstawą awan­
sów | odznaczeń wojskowych. Uprzywilejowani* wta­
jemniczonych. ich niemoralna rola w  stosunku do kole- 
sów — występuje tu w  całej jaskrawości!

Konspiracja w armji to polityka w  armji. Konspi­
racja z łatwością stać się może narzędziem w  ręku par- 
tyjnem, albo w reku ambitnego wojskowego któremu 
karjera wojskowa nie wryMtarcza, który zechce odegrać 
polityczłią rolę. Wprowadzanie p;erwiastkó>w partyjno- 
politycznych do wojska — jest podcinaniem siły obron­
nej narodu jest osłabieniem jego siły militarnej wobec 
wrogów.

I dlatego opinja publiczna domagać się niu:.i z cała 
stanowczością wyrwania z organizmu armii — konspi­
racji.

Zdrowa, kama, niestoczona rakiem tajnych organiza­
cji armja stanowi gwarancję niepodległości i potęgi pań­
stwa.

U ra Rcy prs-cu.ą w zgodz e z komunistami i żydami-
(Od naszego koiespondenta.)

Lwów, 9 lutego.
W ręce policji, która z taka energją i sprawności:: 

przeprowadziła nareszcie rozbicie hajdamackiego gnia­
zda komunistycznego w Małopolsce Wschodniej wpadł 
pewien senzacyjnej wprost treści dokument odebrany 
jednemu z aresztowanych przywódców komunistycz­
nych. V

Z dokumentu tego ponad wszelką wątpIiv7ość można 
ustahć fakt, że na terenie Małopolski Wschodniej pracuja 
zgodnie tajne bojówki nacjonalistów ukraińskich z bo­
jówkami komunistów ukraińskich.

Tajne te organizacje wprost porozdzielały między 
siebie terytoria i wsie, w  których operują i które organi­
zują ogłupiałe pewne Indywidua do jakichś nowych 
awantur.

Ze zdumieniem i oburzeniem należy tu stwierdzić 
fakt inny. Oto jak okazuje się szowiirści ukraińscy i ko­
muniści ukraińscy pracują w zgodzie z komunisrami 
polskim, I żydowskimi w kierunku oderwania Małopolski 
Wschodniej od Polski.

O tem nie powinni zapominać polscy robotnicy, któ­
rych agitatorzy bolszewiccy tumanią hasłami walki eko­
nomicznej i sprawą poprawy bytu a właściwie daża tyl­
ko do oderwania dzielnicy naszej od państwa i przyłą­
czenia jej dc Rosji bolszewickiej w postaci jakiejś bol­
szewickiej republiki ukraińskiej.

POMNIK N IEPODLEGŁOŚCIOW Y NA PLACU  SASKIM.
W arszaw a, 8. 2. (P A T ).  Polskie T ow a n ys tv .o  P rzyjació ł 

pokoju wystąpiło do warszawskiej Rady M iejski.j z w n io­
skiem zbudowania na placu Saskim po zburzeniu cerkwi, w iel- 
k 'ei kolumny Niepodległość! d a  upamiętnienia na niej faktńM 
związanych z  przywróceniem  ni-podlegtosrl i z uwieńczeni im 
w o ia d  W itan a .
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Wiadomości bieżą e.
K a le n d a rz :  Wtorek Antoniusza. Wschód słońca 7.27 
aachód 5.3. Wschód księżjcu 10,3'.j, zhchód 12.19;
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Jdfra studentów polskich dla p. C  irie-Skl odowskiei.
Dnia 4-go lutega delcsjhdia stowarzyszonych studentów 

polskich, kształcących sic w  Francji, w ręczy ła  pani Curle- 
Skłoaówskiej adres hordrtwnlczy, zaopatrzony w  przeszło set­
kę podpisow. P rzem ow ę okolicznościową do jubilatki w j gło- 
sil prezes stowarzyszenia Stcian Tyszk iew icz.

JAK I GDZIE PŁACA PODATKI?
Z zestawień .opracowanych przez ministerstwo skar­

bu o wpływach podatków w  poszczególnych okręgach 
wynikaj że na każdego mieszkańca przypada w  ciągu 
ŁruJnia r. ub. łącznie wpłacona kwota z podatków bez­
pośrednich i pośrednich przeciętnie:- w okręgu warszaw­
skim 1 899 000 marek pt>!sk„ lwowskim 1 358 000. poznań­
skim 1 132 000, pomorskim 920 000, krakowskim 724 Ot u: 
białostockim 598 000 brzeskim 542 000. w deńskiin 4‘o2 
tysięcy, kielecióm 457 OOp, lubelskim 437 000 i wołyń­
skim 370 000 pik.

— * *  TEATR MIEJSKI- Dziś, w  poniedziałek, po w: 
1-śzy ma zniżki „FIGLE WIOSENNE" operetka Straussa 
ciesząca się ogromnem powodzeniem na naszej scenit 

- Bony ważne.
W e wtorek z okazji uroczystego , Dnia Aktora 

„NiTOUCHE", operetka w  3 aktach Hevr&‘go. Ca!v 
dochód przeznaczony na cele Związku Artystów.

W  śrooę „FIGLE WIOSENNE". — Zniżki ważne.
W  pizygotowaniu „Żołnierz królowej Madagaskaru" 

Jedna z najpopularniejszych komedji współczesny 
Dyrekcja przygotowuje również operetkę francusk 
„Lalkę", Andrana

Sprzedaż biletów w  składzie cygar u p. Wawrzynki 
ka, Lipowa 3. Bony zniżkowe nabyć można w knnci- 
larji teatru. •

— * *  Bal Czerwonego Krzyża zgromadził w soboLę 
wieczorem, pierwszorzędne towarzystwo naszego miasta 
i licznych przedstawicieli wo skowości do ^paniaie ude­
korowanych sal Hotelu Warszawskiego, mliie te by!v 
rzeczyw iści wspaniale i gustownie przybrane. Wacika 
sala przeistoczona była w jakiś czarodziejski i fantasty­
czny ogrród, w  którym kolorowe światła, rozin eszczone 
wśród kwiecistych gałęzi wywierały niezwykły urok - a 
rozba-wione pary-

Tradycyjnego poloneza prowadzili w pierwszej pa- 
rse p. gen. Ładoś z przewodniczącą Czerwonego Krzyża
0 Żyoorską, w  drugiej p. starosta Ossowski z  p. gen. 
Ładosiowa, zaś w  trzeciej parze p. prezydent Włodek z 
p. yrn- Kasprzy cką.

Cał'r bal miał charakter niezwykle miły i swobodny
1 trwał do samego rana.

— * *  Bal Klubu Obywatelskiego w Grudziądzu -Hlhyl 
się w  sobotę wieczorem w saiaęji Wielkopolanki. Bal 
ten w ścislem sponie członków Klubu I wprowadzonych 
coścł odhjd się w  nadzwyczaj wesołej i ożywionej atmo­
sferze, do czego przyczyniła sie niemało wyborna mu­
zyka, sympatyczny loKal i dobrane towarzystwo.

— * *  „R ząd y  Księcia Karnawału’ '. Sekretariat Komitetu 
UdOudoWy Teatru M iejskiego donosi: .,W przyszły  piątek. 
dn,a 15 bm. odbędzie się dawno już zapowiedziana i gorąco o- 
ozekiwana karnawałowa zabawą na rzecz odbudowy teatru 
miejskiego. P ierw sza przez obyw atelstw o grudziądzkie tuk 
mile powitana zabawa, opiewała „P rzy .azd  W ielkiego Księ­
cia Karnawł-.Iu". Zabawa piątkowa ma nam przedstawić bło- 
gić jego rządy w  naszem mieście. Publiczność sama w ypow ie 
de o  nich na zabaw ‘e. Przeszła zabawa komitetu ‘ rwa* i aż 
do samego rana, piątkowa potrwa eonaimuicj tak długo, bzeze 
goły  w  najbliższym numerze".

—* *  Wykład o Egipcie ściągnął sporo słuchaczy do 
auli gimn. żeńskiego. Prelegent por. btankew.-ki przed­
stawił zebranym 24 prżezroczy Górnego Egiptu, szczc- 
gć*me z Kairu i okolicy, objaśniając zabytki, ty g ^ j zw y ­
czaje ludowe.

Po wykładzie byfo zebranie sprawozdawcze P. Tov . 
Krajoznawczego. Ze sprawozdania zarządu *P- T. K. od­
czytanego przez p. Powalskiego wynika iż urządzono w 
ctegu roku ubiegłego 6 wykładów z p rze zro cza m i i 7 
wycieczek w okolice Grudziądza Żarznd zakupił kilka 
tuzinów przeźroczy i dypozj tywów i przygotowuje ser­
ię przeźroczy o Grudziądzu. Pod firmą P. T. K. wydał 
jeden z członków Zarządu ser je widokówek z wybrze­
ża bałtyckiego^, takąż serię przygotował Zarząd o Gru­
dziądzu, nie mógł na razie niestety puścić w ruch ula 
braku funduszów. Prezes P. T. K. ks. Lega urządzi) 
trzydniowy kurs dla przewodników po mieście, udział w 
rrm brały 4 osoby. W  krótkim czasie zamierza Zarząd 
uruchomić bibfiotekę Krajoznawczą. Niestety zrozumie; 
nie wśród ogółu dla spraw' krajoznawczych jtsf małe.

Wybrano dotychczasowy Zarząd z ks, Łęga jako pre­
zes* tn. dobierając jeszcze pana Kiewlicza-

Propozycjami obecnych członków, jakby ożywić 
ruch krajoznawczy, zakończono obrady.

Zgłoszenia członków P. Tow. Krai przyjmuje skarb­
niczka p. Baczyński, Strzelecka nr. 3. Składka roczna 
1 złoty.

— **  Pomorska Wystawa Przemysłów o-Handlow r 
Grudziądz 1924. W  ubiegły czwartek odbyło się posie­
dzenie t- zw. Komitetu Tymczasowego wystawy. Posie­
dzenie zagaił p. Abarchiewski. referent sekcji gospodar 
czej. dając pogląd na dotychczasowa prace przygoto­
wawcze Towr. Przyj. Miasta Grudziądza, P. rw  :es 
Marchlewski zakomunikował dalei iż władza wojskowa 
zgodziła sie na oddanie parkn Koszarowego na cele w y­
stawy na czas jej trwania. Projekt sk*adu komitetu, któ­
ry tworzyć mają około 60 jednostek go ^odarczych, zo­
stał z małemi uzupełnieniami przez członków przyjęty'. 
Toż samo odnosi się do Wydz'ału Wykonawczego Ko­
mitetu, do którego ma jeszcze należeć cały zarząd Tow. 
Przyj. Miasta Grudziądza. Uchwalono, iż . przyszłe ze­

branie inauguracyjne komitetu ma się odbyć w  czwartek, 
dnia 22 bm. o godz. 13.30 w  sali ratuszowej Wydziału 
YVykona\vczego w czwartek, dnia 14 bm. o godz. 10.30, 
również w  ratuszu, połączone z wyjazdem do Tuszewa.

—* *  Cc w lutym wolno strzelać? Jelenie i rogacze, ba­
żanty, cietrzew ie i inne gatunki dzikiego ptactwa, dzikie kacz­
ki przepiórKó dzikie łabenzie, słomki, żóraw ie, ptactwo bło­
tne, dzikie gęsi jak W cgólc wszelk ie inne ptactwo błotne i 
wodne. g

— * *  biuro zjednoczonego Związku' Pracowników  P rze ­
mysłu, rlandlu ł Samorządu mieści się przy u!. Sienkiewicza 
nr. 8 l o. Biuro otwarte jest codz ennie od 9— 4 popoł. bez 
przerw y. Nr. telefonu podany zostanie wkrótce.

—  . Przestroga przed wyjazdem  do Argentyny. Urzqd 
em igracyjny ostrzega emigrantów —  chcących wyjechać do 
Argentyny, żc zgodnie z’ informacjami udzieionemi Mizez po­
selstwo polskie w  Buenos Aires, znalezienie zajęcia w- mia­
stach jest obecnie niezmiernie trudno z powodu braku prd .y  
i zbyt w ielkiego napływu robotników. N iceo łatw iejsze jest 
o t iz i manie zajęcia przy rolnictwie i hpdowl* bydła dla robot­
ników zdrowych silnych i znających sie na gospodarstwie. 
Osoby należące do tak zwanych zaw odów  wolnych (inżynie­
rowie, adwokaci, nauczyciele itp.) nie powinn-' również przy­
jeżdżać do Argentyny, gdyż nie znajdą posady w  swoim za­
wodzie. Muszą być przeto przygotowani do najprostszej pra­
cy fizycznej i do ciężkich inatidfia^ych warunków.

— * *  Opał dla weteranów. Min. Scsukowski, w  uwzględ­
nieniu bardzo ciężkiego materialnego położenia weteranów 
powstań narodowych, zarządził wydawanie w  obecnym za­
kresie zim owym  weteranom tym płatnych racji opalowych z 
zapasów wojskowych.

— * *  Apel uiin. uizmysłu i handlu do urzędników. P. mi­
nister przemysłu i handlu niż. Kicdroń wydat do podległych 
mu urzędników okólnik, w  którym zw raca uwagę, ażebv w  
okresie sanacji skarbu i przesilenia gospodarczego równ eż i 
urzędnicy państwowi przyczynili się przez najszybsze i naj­
sprawniejsze załatwianie powierzonych im spraw .do prze­
zwyciężenia kryzysu. W  związku z tem, mają być wydane 
zarządzenia zmierzające ku możności załatwiania codziennych 
w p ływ ów  tego samego dnia.

- - * *  W alka z żebractwem. M inisterstwo Pracy  i opiek1 
spcteezn j opracowuje projekt ustawy o zwalczaniu żebra­
ctwa i w łóczęgostwu. Ustawa przewiduje założenie domów 
pracy, zaktadów w yc!;o\vav^o-popraw czych  i przytułków. 
Zdołni do pracy żebracy iitb w łóczęg i mają w  tych instytuc­
jach otrzym ać możność pracy i fachowe wyszkolenfc, nie- 
zdulni do pracy znajdują przytułek i odpowiednią opiekę dzieci 
naukę i wychowanie.

$  ..W s/p r icii groźnej niaijiy". Od dnia dzisiejszego 
*Kino - V; t etc ..A;;; I: w yś . ucila. najnowsza Sensację iilmo-
\vą pt .,'V  szpotfijLli groźnej m ałpy". W  głównych rolach w y ­
stępują dwie , cudowne m ałpy" Ja: i Coco. Cafy ten film 
trzyma widza w  nieustannym nap ęciu —  W  części yarieto- 
w ej występuje Odrobiński, znany komik i uluoieniec publicz­
ności, oraz Ellcn i Fila akrobatyczne tancerki. —  W  środę 
popołudniu przedstawienie dla dzieci.

Gdańskie tow arzys tw o  koni rozpłodowych krw i cie­
plej (Danzigcr Stutbucligesellschatt fur W arm blut) urządzą w  
dniu 20 marca 19?4 r. licytację na 150 koni rozpłodowych (o-_ 
giery, klacze, w a łach j) w  hali licytacyjnej (koszary huza­
rów I ) w  Gdańsku- W rzeszcz. Początek licytacji o godzinie 
1 I-tej przedpołudniem.

Ruch towarzystw.
*> M r t )  M r u f e  J M i  r e k i  * odbkdOe ^  di i w  -*mHe-
działek, punktualnie o  godz. 7 'A w ieczorem  w  lokalu Czer- 
wdttoffo K rzvża, iTtzj’ uh Starei. O liczny udział uprasza

ZARZ\D .
—(rt) Baczność Rodzice ! Zawiadamiam uprzf jmie. że  w c 

wtorek 12 Intego, o godz. 4 popoł. odbędzie sic zebranie rodzi­
cielskie członków VI drużyny „Zuchów " w  izbie harcerskiej 
II p 'ętro w  szkole Jachowicza.

Omawianą będzie sprawa udziału ,Zuchów" w  Zlocie na­
rodowym w  W arszaw ie.

Heleny Kunertowa 
opiekunką VII druż. koedukacyjnej' „Zuchów " w  Grudziądzu.

Z Pomorza.
— CHEŁMNO.  (Naśladowania godny czyn ). W  myśl 

odezw y Zarządu Kota Miast Pomorskich, popierającej gorąco 
sprawę odbudowy Teatru Miejskiego w  Grudziądzu, urządza 
w  Chełmnie w  dniu 1 marca Stowarzyszenie Urzędnikóv' Ma 
glstratu wielką zabawę, której czysty  do aód przeznacza na 
cele odbudowy spalonego teatru. Celem urozma cenia zabaw y 
wydeleguje komitet dr Chełmna '-.i'ka wybitnych sil naszego 
teatru, S zczegóły  podamy w  najbliższym czasie.

— * *  CH EŁM ŻA. (Doktorat). Ks. Tadeusz Glema, syn o- 
bywatcla p. Jana Glenty z Chełmży, uzyskał w  tych dniach 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień dr. teolog, na podsta­
w ie rozprawy' „H istoriografia D j-ce^ i Chełmińskiej". Tent 
samem od 150 lat p ierwszy raz znowu kaptan dj^cczji cheł­
mińskiej doktoryzow a się w  Krakowie.

— * *  TORUŃ. (Zażydzenie miasta). Jak sic dowiaduje­
my, w  Hstatnich dniach powsla projekt uruchom ,cnia w  T o ­
runiu fabry ki gwoździ i drutu. Uruchomienie fabryki tej za­
sadniczo by łoby obiawi ni nader pociesz jącym, gdyby nie to. 
żg kapitał na założenie jej daje ’cdna z m iejscowych żydow - 
sk d i firm trudniących się handlem żelaza.

Firmę tej nowej fabryki ma dać pewien znany v« Toru­
niu przem ysłow iec —  Polak. Jest jednak nadzieja, że miej­
scowe sfery' handlowe nie pozwolą na jeszeźe w ieksze roz­
panoszenie się żydów  w przenwślc toruńskim.

— * '  G N IEW . (Poża r w  okolicy). W  Małych Waliclmo- 
wach spalił się enegdaj w  nocy wiatrak p. B adow sk iego  z. 
znaczna doścją zapasowego zboża. P rzyczyna pożaru nie­
wiadoma. ę

- * *  STARO G ARD . (N łerzcześ lłw y wypadek). Wokutek 
załamania się lodu utonął w  W ie rzycy  10-letni Stanisław Ot- 
lewski. Zw łoki nieszczęśliwego cliłopca w ydobyto  i odsta­
wiono do domu rodzicielskiego.

— ’* *  KO ŚC IERZYNA. (M iasto buduje koszary dla wojska). 
Rada nrejska miasta Kościerzymy uchwailiła pokryć w  całości 
z funduszów miejskich koszta budowy koszar dla jednego dy­
wizjonu kawalerii. Patr.iotymzny' odruch kośoierzynian zasłu­
guje na podkreślenie. Jest to bodaj p ierw szy wypadek w  
okresie pokojowym Polsk i,'k iedy w ładze komunalne miasta —  
nie żebrząc jałmużny od skarbu —  idą z pomocą wojskii i 
Same budują mu koszary .

— * *  W EJH ERO W O . (Agitatorzy niem ieccy). N ;ewyśie- 
dzeni dotąd agitatorzy —  najprawdopodobniej na żołdzie pru­
skim będący —  wałęsają się po powiatach kaszubskich i opo­
wiadają łatwowiernym  i ciemnym ludziom., że  wkrótce w  
powiatach kartusk m, wejherowskim  i puckim n.a się odbyć 

‘ głosowanie, które mą zadecydować o  tem c z v  ludność chce 
być prz-Taczona do terenu W olnego Miasta Gdańska 1 tw o­

rzyć  z nierr razem jedno państewko. O czyw iście są to bre­
dnie, które w y ląc się musiały w  bardzo mało rozwiniętych 
mózgownicach Niemców, lub |cż nasłanych z Niemiec agita­
torów.

— * *  JASTA R N IA , półwysep Hel. (Zamknięcie szkół * 
powodu szkarlatyny;. Z powodu szerzącej się pośród dzieci ‘ 
szkarlatyny, szkoła m iejscowa z polecenia lekarza powiato­
w ego  aż do wygaśn 'ęcia choroby w  w iosce zostaia zamknię­
ta Z powodu braku opalu zamknięta jest równiż sskoją w 
Chałupach. Na całym półwyspie czynne dotychczas sa ty l­
ko dwie szkoły' w  hu/nicy i w  Helu. *

— * *  GDAŃSK. (Socjalistyczny apostoł, dzielący S '; cu­
dzą własnością). W  nocy skradziono właściciel »\vi Frowerk 
w  Rostan pod Pruszczem 3 centnary ważącą świmę. Żan- I  
darm Borkowski z pomocą psa policyjnego znalazł ślaay zlo- 
dzicji, które prowadziły do mieszkania socjalistycznego człon­
ka sejmiku pow iatowego powiatu Gdańskie W yżyn y  Adolfa 
G-ssnera, gdzie znaleziono skradzione mięso, zakopant w v 
worki î  schowane, w  k„minie. Gessiier przyznał się już do rj 
czynu: zaznaczając, że htadzież popełnił zupełnie sam.

(N ieszczęśliw y wypadek). Outgdaj przejechał w e W rze ­
szczu samochód 9-Ktn‘ego ucznia Gerharda Rnednaua tak nie- 
szczęśliw ie, że wkrótce po wypadku zmarł. Szofera areszto­
wano. Tw ierdzi on jednak, żc nitszczęście zawiniła sama 
ofiara. Ile prawdy mieści się w  jego twierdzeniach, wykaże 
w szczęte śledztwo,

Z całei Po lsk i
— *  W ŁO C ŁA W E K . (W yk ryc ie  wiełomii] _rdovei kra*

dzieży ). Ekspozytura Urzędu Śledczego w e W łocławku t> 
trzymała w 'adcmość od policji z Lubania, o wykryciu w leio 
miljarclowej kradzieży, dokonanej w majątku Ustronie, gminy 
Lubanie własności p. W foczewskiegt, w  ubicgiym miesiącu. 
Złodzieje skradł' dostawszy sią za pomocą wiamanią dó w e ­
wnątrz mieszkania, różnych sprzętów rzeczy i biel zny na 
sumę 50 m iliardów marek. Pietrzaka, głównego sprawce kra­
dzieży dwu jego wspólników, zdołano osadzić w  więzieniu.

— *  RYBN IK . (Zasypani w kopalni węgla w  Cliwatft- 
wicach). Górnicy Kostorz z Paruszowca i W arczok z Rymii 
ka, zatrudnieni na kopalni ..Donńe-Jsmarka" w  Chwafowieacl- 
zostali zasypani przez obrywające s ';  węgle. W ydobyto  icl- 
po pc'Ai:yni czasie, lecz okai .cseiha nici zcześliwych tak były 
ciężkie, że mi(s'atio !ch odstawić do lecznicy w  R y b ik u

— *  W A R S Z A W A . (G rosserewa aresztów pn«, w W arsza­
w ie). Głośna z afery komunistycznej sw ięu inrskfej w c L w o ­
w ie dr. GrcsscroWa. z.ostaia aresztaiyana ^  \V..:s/,iwic na 
tajnem m.-si. dzt iiiu m lotiSeży kom-nibny- ?.n-:i.

— F R A K Ó W . Jtji; ..!<■' ś-óata ra rith u ’.cr-y" w V> iś- 
rćw.M,'. V. K iala.w a gi-iśa i czasc. :\vi
..Kościoła. Narodowcjro * w SV v i..;:y  z k-,i;iL „iń , Fartm 1,1 a;, 
czele, znajduje się w stanic l;u\yiće-:ii Ja«. wiadomo, w!o- 
Ścłąńsiwo mJtjscowe. podjudzane apryrrir przez krakowskich 
agitatorów, stawlio czynny opór pizec iw  przeniesieniu ks 
Farona na Inną posadę i rozgory zonę częściowo zgłosiło 
przystąpienie do „Kościoła narodowego". Pow oli jeduak roz­
goryczenie to i entuzjazm dla „Kościoła narodowego" minaŁ 
ks. Faron pogodził się z swoją władzą, a liczba zw o leh o k ó *- 
biskupa Hodura zmalała dc 20 osób... N ie ulega jednak wąt­
pi wości, że i te niedobitki opuszczą wkrótce „Kościół naro­
d o w y " tak, że cala agitacja „Polski Odrodzonej" i jej Wiero- 
wm ków będzie tylko przemijającym ep-zoć-in

— *  ZAKO PANE . (P rzerw ą  w komunikacji Kolejowej). Od 
4-go lutego Zakopane jest odcięte. Tor kolejowy na prze­
strzeni 30 kilom etrów zasypany znsiał na wysoKosć 2 do 3j 
m etróv'. Nad odkopaniem pracuje ludnożć i wojsko^ P rz y  
pomyślnych warunkach atmosferycznych tor hjfćtele oczysz­
czony za 3 dr ł. Komunikacja z Targ em i Cliabówka odbywa 
się satyami. Teipgraf i telefon czynne są częściow o. Elek­
trownią W rridhu. Aprowizacja na tydzień zap n. nici .

— *  PR ZE M YŚL. (Skradzione zw łoki dziecka). Donoset 
z Przem yśla, iż onegdaj pewna wieśniacźka. kiedy w  drodze' 
do Przem yśla zmarło iei chore d zecko  w łożyła  trupa dA 
worka i udała się następnie na zakup Je trumienki W  czasie 
jej nieobecności, jakiś z i:d z ic j sl r a : ! \.T.rek. w  którym znaj­
dował s:e tn:p dziecka.

— *  LUBLIN . (G reźnv pożar). Onegdaj t. i. t» ,bni.. wy 
bucht 4w  tutciszoi fabryce samolotów iinny l.ankiewicz w 
Bronowicaeh groźny p«-żar wskioek nieostrożnego obchodzi 
nia s:e z benzyną jednego z r hutników. S lrp iy  wynosz-" 
tryljon marek polsk. Fabryka nie przerwała j.dnak swrojet 
pracy. Ś ledztw o w  toku.

— *  W A R S Z A W A . (Ukarany oszczerca). Sad okręgowy 
warswiwski rozpatrywał ostatnio sprawę prywatnych oskar­
życielek dwóch sióstr gen. Hallera przccUtko p Kisielew­
skiemu, ju torow i artykułu ..Robotnika" z ania 13 grudnia- 
1922 r. pt. „Zbezczeszczenie Rzeczypospolitej". Sąd skazą) 
p. Kisielewskiego na 4 miesiące aresztu, zmniejszając karę. 
do połow y na podstaw ę amnestji.

— *  LW Ó W . (Śm ierć z głodu). Kroniki lwowsk e notujr 
znowu tragiczny wypadek z rubryki coraz bardziej mnożą­
cych S’C ob jaw ów  nędzy która nie umie wchodzić lud :i3nf 
v ' cezy  i kryje się ze swym  tragizmem przed światem.

W  domu przy ul. Domsa nr .3 zmarii niemal rów iucze- 
śn e Józci Bare-ki, liczący lat 6-̂ . właściciel .nałej mleczarni 
i jego żona KryStyna. lat 89. P rzyczyna zgonu obojga staru* 
szków było zupełne wyczerpanie z głodu. Barecki skonał ♦  
godz. U  przed południrn Znaleziono go lezącego na podło* 
dzc, gdyż. nic miat już sił dowlec się do ióżka. Żona jegtt 
zmarła również z głodu o godz. 4 popoł.

Tragiczny* ten wypadek w yw ar* w  --ałeni mieście ojtro.- 
mne wrażenie_______________________________________________________

*S orawy wojskowe #
Przysięga polskiego żołnierza.

Z W arszaw y -piszą nam:
Kom sja wojskowa podjęła dyskusję szczegółowrą naó 

projektem ustawy o poostawowych obowiązkach i p raw ad  
śzeregowych. Projekt ustawy referow ał pęseł Kośclalkow- 
skiski (W yzw o len ie ), na dzisiejszem posiedzeniu przyjęta 
9 artykułów, m. in. artykuł 6, zaw ierający rotę przysięgi dla 
rozmaitych wyznań i dla bezwyznan iowców . W  dyskusji nad 
artykułem 6 poseł Jaworowski (P P S ) zażądał, ażeby fo t i 
zaw ierała zobowiązanie żołn ierza do jjosluszeństwa nie ty l­
ko w obec praw  Rzeczypospolitej, jak tego żąda projekt rzą* 
dow y, ale także i dla konstytucji Wniosek ten atoli nie uzy­
skał większości, gdyż oświadczyła się przeciwko ulema pro*
WiCa i Piast.

Ochotnicy rocznika 1904.
Do wojska przyjmowań być moeą jako ochotnicy, m ęż­

czyźni, k tórzy ukończyli 18 lat życia. Ochotnikom ruTznikl 
J904 nalray obliczać służbę w  wojsku . talem, licząc od w cie­
lenia rekrutów 1901, t. j. od 1 maja 1922 r „  chociażby faktycz­
nie wstąpili do wojska wcześniej. O ile natomiast zostąjl 
wcieleni do wojska razem z  rocznikiem 1902, czas slttżby ty .u 
ochotnikom obliczony bodzie analogicznie jak dla rek ra tóy  
tego rocznika.



R-go lutego 024 o t o ?  P o n o R s n
Jaki »est spadek drożyzny?

W  h o ń t u  s t y c z n i a  c e n y  n u r t o w e  u j a w n i ł y  z n a c z n ą  z n i i u e

O M w n y  U rząd  dstaiysti c ny p da je  do w iadom  śc ;, 
i e  ceny huriOwe w  ostatnim  tygodn iu  t jo z  ia  od ‘28 — 
du  1 lu tego  u,jawir łv  znaczna zn iżkę.

Wskaźnik cen hurtowych. o1«I> /Ony dis wrm:eu:o- 
nego tygodnia na podstawie ren 2* towarów. w  p rów- 
aan u z p >przedzaine\ m tyg dn> in (od 2 do 6 s yoz 
włącznie) wykazał 6 proc- zn żk i i a m anowicie w 
osratnim tygodnia stycznia w sto u ku d • pod i wy z 
roku 1914, którą p rżvęto  —  1, wvno/ił 26 >8078 gdy 
w  tygodniu po^izedzaj ,eym tenże w.-kaźn k wynosił 
8 8 0 t> 7  0 .

Tak samo zn 'źkQ data ceny, ob i -zoae w zlocie na 
pod«taVic przeróżnych kursó*/ dolara .

Przyjmując ro^ 1914 —  1*0. w-k-ząki cen hurto­
wych w zioc > wynosiły w os atu m t\g dniu sty żnin 
i 6 1. zas w i>o i rzcoza j;;c\ni tygodniu 118 8 tif ’gd' 
w oi iz dnim .gidmu cny * locie t>ytv wyższe od 
lO iomu |> zedwotenneg. p 18 8 o<oc. o w ty&idniu 

o tatnim o-ź co >v liyly wyz^zo od przedwojennych iui 
iyiko o 16,1 p r o c .

o <r«« !**

j. a

Banki musze mfeć lezwo e ie M . n .  Sit r h u  na p , o v:a . ze
A. W . W  N r.; 1‘2 Dzit-nn ka U s ta w  M ó n  w w e d  

obecn ie , żm apluie s ię  rozn orządzen ie  z m ie n ia ją c e  n le h ló  
it i b a rd z o  w Zne p i z c p i - y  d e w iz o  w .

Dotyczy <>no pr7.ede*sz'stkit-m możności rowa-r 
dzen a pr/ez n'el tóre banki ta. hunków .w walutach 
obcych dokonywanm swobodne wyiłat /, tych radiun 
ków. ndziel nia ktedytów i opructuto** y warna w wdlu 
t«nh  obcych.

W A l -

e w  wale l a c h  o b c y c h
nąi'*) -owad/ <3 takie «.>roiy kredy

towe w w a lu  neb obcych mu zą z y - k a ć n a  o  osobne*
ezwo|c*,|e M n stra ^kaibn . Dodania /.a htere-iowanycti 

banków zaczynittą uż do M  ■■ s terstw a  Skarbu napiyy-ać.

W prow.-id-en e w >y> ie no w* eh py-z.ł.lgów w znacz 
nyin iopniu r zs i ,vga -trudności wynikające z braku 
kajuta ó *  ulu TCych na ryni.u,1

Z wąd ówk' o i ś-« e
S TO LIC A  K INEM ATO G RAFU .

Jest nią miasto Holywood. położone o siedem mil na 
północno - wschód od Los Angelos. Holywood liczy w  obec 
nej chwili ośmdziesfąt olbrzymich w ytw órn i k n matografi- 
cznych, urządzonyc.; z niebywałym  przepyclictn i zastosowa­
niem ostatni h nowości techn cznych W artość instalacji obli­
czają na 24 m Ijony dolarów. H olywood zatrudnia 3 tysiące 
niechan ków  i robotników około 30 tysięcy figurantów: w  
grudniu przebyw ało w  Holywood trzy tysące  artystów  m ię-' 
d zy  nimi w szyscy  królow ie amerykańsk ch kinematografów. 
Przed  dwudziestu laty Holywood było nędzna mieściną, li­
czącą tys ’ąc dwi iście mieszkańców, w  r. 1910 p o  założeniu 
p 'erw szego studjo ilość ta wzrosła do 7000. W ed 'ug ostatn e- 
go spisu ludności w  s to ic y  kinematografu mUszka przeszło 
80 000, nie licząc przyjezdnych, którzy pozostają tam przez 
kilka dni lub tygodni.

R o ^ m a H o s c i .
X  Kościół w drapaczu chmur. Tcdc.i z lcośCnłów Ana- 

b»nt"/y ów  * Ncw ym  Jorku ma być zburzony, . i  na in n  
miejscu w zm eson y  zostanie budynek dwjidziestophitrowy. 
Kościół m leścć się będzie na parterze, na w yższych  piętrach 
zaś urządzony zostanie dom zajezdny dla w yznaw ców .

x  Góra proszku do zębów . Górnicy amerykańscy pracu­
jąc w  Constoch- w  Arizon ie zauważyli, że kanrenie na jed­
nym z pagórków  są niezmiernie kruche i rozsypują się w  lek- 
ki proszek, nadający zębom nadzwyyczajną białość. Am ery­
kanka, panna Józefina Robnson zakup ła wobec tego ow o 
w zgórze  i zamierza je eksploatować. \

x  Demokratyczne małżeństwo. Książe duński Vigo, któ­
ry  zrzek ł się praw do tronu, aby poślubić pannę Eleonorę 
M ałgorzatę Green z Now ego Jorku, wyjechał w  ostatnich 
dniach do Am eryki, aby być obecnym na ślubie swego brata 
księcia Eryka z Amerykanką z Kanady. Ślub odbędzie się w  
Toron ta  Książę Eryk zam erza pośw ęcić się gospodarstwu 
rolnemu, żyć  żydem  farmera kanadyjskiego f w  tym celu za­
kupił tam duże obszary ziemi.

X Wojna o biegun północny. W edług ‘ uformacji z Mon­
trealu, rząd kanadyjski przygotowuje ekspedycję do bieguna wego, towarowego, akcyzow ego ł frachtowego oraz przedtu-

sprawy przrraciiowania zobowiązań prywatno-prawnyuh. 
wszeli: v sumy, wp'a ane z tytułu zobowiązań prywatno - pra 
wnych, zaciągnie.vch w stosunku do skarbu państwa i okre­
ślonych w  markach polskich, uznaje się —  me naruszając 
pcs.anowionycn umowam term nów i lAnycn warunków 
sptąt — za zaliczk5 uisz zone na poczet należności.

Kasy skarbowe zarachują i pokwitują te zal czki według 
kursu franka z otego w dniu wniesienia paliczki, określonego 
w  myśl ar 2 ustawy z dnie 6 grudn a 1923 r. o zastosowań u 
stałej jednostki do obliczalna, dochodów publicznych oraz 
kredytów , udzi lanych przez instytucje państwowe i samo­
rządowe.

K ryzys przem ysłowy w  Polsce.
Polski przem ysł przechodzi obecnie ciężki kryzys P ro ­

dukcja zmniejszyła się o 30—3!) proc. zależnie od gałęzi prze­
mysłu W ysokie ceny węgla przekraczające poz-cm cen św ia­
towych, w pływ ają  na zwyżkę kosztów produkcj' wskutek cze­
go przemysł w  dużym stopniu st; a cii zdolność konkurencyjną 
na rynkach zagrań cznych. Dający się dot|J \vie odczuwać 
brak środków obrotowych uniewożliwia proćftikcję na skład. 
Również kr dyt rządowy, w yneszący dla całego przemysłu 
około- 25 miljonów' franków złotych a w ięc równający się 
wartości 1— 3 dniowej produkcji dla pomyślnych prżeds ę-. 
biorstw, jest niewystarczający Nie pSsiadajac odpowiedniej, 
do potrzeb przemysłu przystosowanej organizacji handlu za­
granicznego, przemysł napotykał wogóle na trudności, jeżeli 
■chodzi o zdobyzcie rynków  zagranicznych. W  polityce gospo­
darczej wewnętrznej, jak równ eż w  polityce handlowej za­
granicznej było 'w iele Braków, które często odbijały się nie­
korzystnie na przemyśle. W reszcie rozpoczęta sanacja finan­
sów państwowych i przygotowanie reform y pieniężnej spo­
tęgow ały  w  znacznym stopniu kryzys gospodarczy. S ten ’ 
rządowe w  porozumi :niu ze sferami gospodarczemi wysunęły 
akcję, mającą na celu złagodzenie kryzysu przem ysłowego. 
Sprawa była dokładnie rozważana na konferencji b. Mini­
strów  Przem ysłu i Handlu oraz na posiedzeniu Rady Prze- 
mysłowo-RandioW ej przy Mlnisterjum Prgpmysłu i Handlu 
oraz na posiedzeniu Rady Przem ysłow o - Handlowej przy 
Mlnisterjum Przem yślu i Handlu. S fery przem ysłowe posta­
w iły  następujące dezyderaty ;

1) zw iększenie zw aloryzow anych kredytów : dyskonto.

północnego, aby ubiedz w ypraw ę amerykańską. Dla. ekspe 
dycji kanadyjskiej buduje się już w  Anglji specia'ne statkk 
Obsadzene terytorjów  podbiegunowych nastąpiłoby w  ten 
sposób, że wryprawa zak jrda ’ab.v szereg posterunków, które 
następnie zostałyby oficjalnie objęte przeż rząd kanadyjski.
^ i■ i- ł i H W « i T » w i  ■ - '-xetm

Młody polski wynalazca.
M łodym tym wynalazcą jest słuchacz poi techniki w ar­

szawskiej, p. Stefan W itkowski który już w  zeszłym  roku 
wynalazł aparat do ściągania elektryczność’ atmosferyc-nej.

M łody wynalazoa pracował narazić nad rz czarni drob- 
niejszeml, jak motor bezrozrusznikowy, latarki e! ktryczne do 
row erów  i powoźów , krany elektryczne itp. Do większych 
należy właśnie ów  aparat do ściągania elektryczności, znaj­
dującej się. w  atmosferze.

Apart ten był demonstrowany w  dniu 5 1’s ‘ onada 1922 r. 
przed gronem profesorów poi technik5 warszawsk:ej i spec­
jalistów. U doskon alc ie  go zajęło ca?v niemal rok następny 
a zdobyte podczas doświadczeń w  tym okresie czynionych 
spostrzeżenia co do elektryczności atmosferycznej d. W it- 
kowsk' zamierza og lcs 'ć  w  oddz:cInej broszurze.

żenla terminn tych kredytów . 2) stopniowego rozluźnienia 
przepisów dotyczących wewnętrznego cbrutu dewizami, 3) 
zn!usien‘a opłat w y w ozowych, 4) racjonalnego systemu zw a lo­
ryzowania podatku dochodowego, 5) zniesienia podatku w ę ­
glowego, 6) zniesienia ;-,odatkuJobrotowego przy tranzakcjacli 
eksportowych, 7) wprowadzenie w Jaknaj-zybszym tempie 
n'ezbędnych zmian tary iy  celnej, 8) zniesienie ulg celnych
9)  modyfikacja taryf kolejowych w  cela ułatwienia eksportu
10) zewołenle na wprowadzenie w handlu cenników, opiewa­
jących na złote polskie, 11) zredukowanie Iłczby św iat do 
ośmiu, 12) modyfikacja ustawowa, dotyczącego czasn pracy 
do norm obwiązujących obecnie w j^Temczech.

Postulaty tc, o ie zostaną natychmiast wprowadzone \v 
życie, wplyna na łatwiejsze przetrwanie kryzysu gospodar­
czego.

B łyskawiczne zarządzenia Grabskiego.
W  dziedzinie sanacji fnansów  państwa zwrócono uwagę 

na zrównoważenie budżetu przez zwiększenie w p ływ ów  z 
' podatków. Z drugiej strony minister skarbu us tujc zebrać

jaknajwiększy fundusz sanacyjny który umożl w  Iby zaprze
Stani; drukowania pte-i‘ędzy i złagodzon a kryzysu gospodar 

_  , i czego. W celu powiększenia funduszu sanacyjnego zostało
Obecnie .młody wynalazca pracuje nad odkrytym przez j zarządzónc wpiacenic przez przemysł, handel i rolnictwo dru-
Ie „trzeęfm  p rądzie ’ i radjotelegrarją jednokierunkową, g!ej za )-czj<i na poczet podatku majątkowego. Natomiast wsiebie

przeniósł on n'edawno swa prym itywną pracown ę z Gn5ezna 
do W arszaw y i upasaży* ją tak iż sprostać już może niemal 
wszystkim  .swym zadaniom. Oby jaknajchlubniej dla kraju 
pracował.

Sprawy społeczns-pspisiiarcze.
Manufaktura o 45 procent.

Jak donoszą do „ llu s ir . Kur,i-ra“ zn ik ły  w Ł od z i 
cennik, dolarowe a m ie jsce  ich zaiQly cenniki z ło t o * e ,  
które w  przerachowamu na mark kalku iu ią  siq o 4 5 %  
taniej. — :

Łódź *est obecnie za lan a  kupcam i z ea'ej Polski, 
którzy dzięki te j zn iżce rob ą tu liczne Iran zakcje .

Nowa zniżka podaikn w ęglow ego.
Po  projektowanej dalszej zniżce podatku w ęg low ego po­

datek ten ma w ynosić; 15 proc. dla obrotu wewnętrznego, 
10 proc. dla eksportu na G. Śląsku, 12.5 proc. dla sdniejszych 
kopalni Zagłębia Dąbrowskiego, 8 proc. I 3 proc. i wolny eks­
port bez podatku dla kopalń małych.

W aloryzacja  nałeżytoścl skarbowych.
Na ostatnlem posiedzeniu Rada M inistrów przyjęła pto- 

Jekt rozporządzenia Prezydenta „o  zmianie warunków spłat 
prywatno - prawnych należności w  stosunku do skarbu 
państwa” . [

Do czasu uregulowania drogą oddzielnego rozporządzenia

celu zasilcn'a w.'v/nę rznego rynku peniężnego. który skur-< 
czy ł s:ę pod w pływ em  inflacji, Min ster Skarbu przywraca 
wełny obrót walutami. Jest to bardzo doniosłe dla życia 
gospodarczego zarządzenie, gdyż w  ten sposób ukaże sie na 
rynku dużo waiut zagranicznych, które dotychczas nic miały 
żadnego znaczenia dla życia gospodarczego Polski. Równo­
cześnie Mmister Skarbu wypuszcza pożyczkę w  walutach 
obcych wysoko'ennych . W  styczn u br. deficyt budżetowy 
n’e doslę/rnie 25 mTJanów franków źłotych. zaś w  lutym nie 
będzie go już zupełnie W tedy zostanie wstrzym any druk 
banknotów K o H  również w  najbliższej przyszłości zró­
w now aży swój budżet, zaś pożyczka kolejowa dostarczy 
środków na pokrycie wydatków  inwestycyjnych. Skarb 
Państwa n;e będzie w ’ ęc zmuszony dopłacać do kolei.

Zarządzeni- M nistra Skarbu wydawane na podstawie peł­
nomocnictw w  dziedzinie uzdrowienia finansów Państwa 
przeprowadzane sa z błyskawiczną szybkością, czego nie u- 
dałoby się os ągnąć w  drodze ustawodawczej. Na całej linji 
widoczna jest poprawa czego wyrazem  jest m iędzy innem 
duża podaż walut obcych.

1 O  ceny w  złotych polskich-
Ministerstwo Skarbu wyjaśniło okólnikiem, że ceny na 

wszelk iego rodzaju produkty i tow ary wolno „ustalać ‘ w  
złotych polskich. W edług tego wyjaśnienia tlstalenia cen w  
złotych Idzie po linj sanacyjnej rządu. Z tego też względu 
m nsterjum zw róciło  się do wydziału walki z lichwa w  sprpwie 
umorzenia wszystkich spraw, wytoczonych knpeom za usta. 
lanie cen w złotych polskich.

W  związku z tern wyjaśnieniem min skarbu w y d z ‘ał walki 
z lichwa uważa, że  „ustalenie" cen w  złotych należy rozu­

mieć jako KalKuiowanic cen w  rei teoretycznej walucie, nic 
oznacza zaś „ujawnienia”  cen w  złotych. Jako m otyw  po­
daj.' się, że w ładze administracyjne ł-szej instancji uwrażaja, 
iż ujawn enfe cen w  złotycli w prowadziłoby w  błąa kupu­
jących. Jest natomiast za kalkidaer.i cen w  złotych, sądząc, 
że przytoczone wyjaśnienie m nisierstw o skarbu tak samo ro ­
zumie termin ustalama cen. Takię rozgraniczenie musiałoby 
mieć miejsce —  zdaniem władz administracyjnych I-szeJ in­
stancji —  dotychczas dopóki marka polsKa jest monetą obło 
gową, zaś złoty  tylko jednostką obliczemową.

* Nowy wydział rewizyjny.
W  departamencie administracyjnym min. skarbu tw o i*y  

się nowy w ydzia ł rew izyjn y  z następującym zakresem dzia­
łania; W ykonywanie przez przydzielonych mu inspektorów 
ministerialnych ogólnego nadzoru i Kontroli w ładz, oraz n- 
rzędów  Skarbowych, pieczą nad dobrem odpowiedniego per­
sonelu i jego należytem wyszkolen5em wydawanie opinji w  
sprawach osobowych, oraz co do technicznej wykonalności 
prpjektów ustaw i rozporządzeń skarbowych, sporządzanych  
przez w łaściwe ^departamenty

Sprawozdanie Yonga.
ma być wykończone w  najbliższych dniach. S praw ozda  

ie komandor? Yuunga obejm 'e całokształt zagadnienia finan­
sowego w  Polsce.

Zloty i dolar.
Na Czarnej Giełdzie panuje kompletny zastój wywołany 

niechęcią skupowanła walut nawet po kursie niższym. Z 
wi Iką podażą obcych walut łączy się obfitość zaofiarow yw a- 
negp złota, którę znacznie spadło w  tenie. Gdy w  okresact 
paniki walutowej w yw oływ an ej spadkiem mark5 cena -1 gra­
ma czystego złota przekraczała 13 miijouów marek, obecnie 
złotnicy kalkują w yroby  złote po 6 i pół, do 7 m iljonów za 
1 gram.

Przem ysłow cy chcą wpłaty w obligacjach kolejowych.
W ielk i przemysł m etalowy wobec wstrzymania w szel­

kie!} dostaw dla wojska i kolei wysunął projekt długotermi­
nowych zobowiązań wekslowych, któreby można dyskonto­
wać względnie lombardować w  P  K. K. P  Przem ysłow cy 
gotow ' są przyjm ować zamiast gotówki obligacje kolejowe. 
Projektem tym ma się ząjać ministerstwo przemysłu.

Dalsze obn!żen‘e podatkn w ęglow ego.
Jak słychać, podatek w ęg low y  ma ulec dalszej rednkcji: 

w  szczególności podatek od węgla w ydobyw any na Górnym 
Śląsku, w  obrocie w  iwnętrznym wynosić ma 15 proc., w
eksporcie 10 proc., od węgla Dąbi'owieck5cgo 12)4 proc; ou
węgla z Zagłębia Krakowskiego w  obrocie wewnętrznym  8 
proc., w  eksporcie 3 proc. białe kopa'nic maja opłacać 3 
procent w  obrocie wewnętrznym , od węgla eksportowanego 
mają być natom ast zwolnieni Sprawa ta zostanie zdecydo­
wana w  najbliższym czasie.

Statystyka liandln drzewnego 
Oglna przestrzeń lasów w  Polsce wynos około 9 000 000 

hektarów Roczny przyrost masy drzewnej wynosi około
27 000 OOu m* w yw ó z  drzewa zagranice wynosi* 

rok drzew o nfeóbrpbione w  ma drzewo obrob. w  nr
1920 137 000.—  ‘ 6 000.—
1921 1 100 000.—  5 000.—
1922 1 500 000—  1 300 000.—
1923 2 200 000—  1 800 000.—

W artość w yw ozu  w 1923 r. wynosi przeszło 5 miljonów
funtów szterltngów. W yw o z i się 85 proc. drzewa iglastego i 
15 proc. liściastego. Spożycie, w ew nęu zne w 1923 r. wynosiło 
na cele odbudosYy około f.BOffOOO m*;- na inne potrzeby w  
kraju —  3.000.000 m\ Ilość tartaków w ynos5 1.200 o 1.900 
trakach. Tartaki przecierają około o.tMi.iyo m3 drzewa.

Kabaret Bonboniera
P ooram ezkonxtirencyiny od soboty S - bo lutego 1924 r
M o l* . '’ nynym i: 17949

D u e t K on a rsk ich , Neym->nów/*a p e.śni«ra«.
Q 6 r s k a  kupluc stka W e n t l a n l  kupiecist* 
O iw ic z  tam-erk* Eustachy O d ró b  ńS'<I humo­
rysta, u ’uPieii ec publiczności. K on erS k i haryton 
K w ie ć  ó s  a  tancerka, K o n a rsk a  *nor

Pocrątek o g o iz iu e  9 tej. O bczny udz at upaaara
D Y R E K C J A

mmm ma iw iiH U fiM w m w i

W a r t o ś ć  f r a n k a  z f o f e g o
(bnedług ustalenia m inisterstu/a skarbu

iftt.n tO lu teg o  

1.890.000 mkp.
dnia l i  lu te g o  
I 800.000 mkp.

O i f ł d H  p i e n  ę ż i i A *
Kł arszawa, dnia 11 Z.

l-sza godzina p.jpulu niu.
Do'ary Stanów Zjedn.  .................... 9350 9 300
Floreny h o le n d e r s k ie ...................................  3 500 —3.480
Franki b e lg i j s k ie ........................... • . . . . 378—
Frankt francuskie .......................................  4 ;7—
Franki, s z w a jc a r s k i* .......................................  1 620—
Funty angielskie  .................................. 40.5 U.OOO
Korony a U s try ja ck ie .......................................• 131.50
Korony c z e s k i e ................................................... 267 5 JC
Liry  w ł o s k i e ..................................................  410—
Korony n o rw e jsk ie ...............................   . .
K‘>roni d u ń s k ie ...............................................
Kor ny s z w e d z k ie ...........................................
Dolary kanady i s k i e .......................................
Pożyczka z ło t a .....................................................  11'/*. 11.4 11.5
Bon z ł o t y ............................... ... .......................  1.300—,1400
M iljoim wsa ...................................................  86o 650—
Pożyczka d o la r o w a . ................... ...................6.1 —

Gdańsk, dnia 11 2.
Dolar . . .  5,81
Marka p o ls k a ........................................................... • 6,64
Przekazy na W a r s z a w ę ..........................................  0.60

Drukarnia Pomorska Tow  Ake. Grudziądz. 

RajUlctoi odpowiedzialny Ludwik Łydko

/
\



• o w t o f f i r t w r n T a  n r * ę # * i r »
w la d v .  m  e i t k l c h .  

W*dłag prawa p tu . — U .
•J maiąjiay 
■ M M k r c ta n

I i i c ^ l a c j a  d r z e w a
w lenie niejakim.

Sprzedaż mnieiazel ilości drzewa opalowego, 
kilka ines ąt kup drątków orai diąnOH 
■iytkoa y c h ,  o iboJ* e ■<

w eiifiinek, dnia <4 ln f«(o  r. b.,
on godx. 10-tai w  raBtauracji paiku niajskiego  
aLeaniczó» ka*. [796U

GrU'i'/iądz, dnia 0 lutego 1924 r. 
JlaCiBtrnt -  2>nriąd Leśnictwa 

(— ) Kroi aki.

Xnon;u 
nadeszfa (W 6aia jnarai

C 2 A 9 W I K
fe fcó t j c l  p r z e z  s t i ^ l  

wieCfeęL nnjxia£ność
in szę i  r& nm oczebn ie, 
iSj&ęi iw użyrwiniu.

Czewo opałowe
kilkanaście metrów wałków i szczap
sprzeda i p r o m u je  zatro* ie ia (owtl. z dostawa) 

Dom Marusza p Grudziądz. 
Tam że 8 0  k o p  t r o c i n y  do o >dama. 7948

F a b r y k o m  i  m a t f o z y n o m  m a b l i
pclacamy po korzystnych cenach

kompletne okucia do mebli 1
oraz płyty metrowe stobków k lubo* jol:

A .  i  Sł. M q  c z k o w s c y  G r u d z i ą d z ,
9144 ul. 3 - f  o M ir i  nr. 3. I
Praadstawiaiela: Fy  „ M e t a l ’* Sp. Akc. Poznań.

P A N N A  iDtpl ,wy k» * ‘ .
a H ii l lH  iu irykal , pra- 
gnia zapoz.ac s ę a pa­
nom od 1. 30 — 35 naj­
chętniej a n y ż  urzęm i- 
k >em w  calu matrymon. 
Ot. Gt. Pom. p. nr. 9125

Z  ą  u  b  y

L i n o l e u m
tabr. Ła lnenhorst, ko­
loru Drunatnego, aielo- 
nago i inn., 3 m/m. gru - 
• ości, oraa |7976

kipoieam aa staty
p r  polaca a t

P. M artcnler Grudzirdi,
Plac 23 Styczroa nr. 16 

telatoc. 517.

l > u ż e

lustro
na aprsedaś

ulica Chełmińska ar 86, 
11 ptr. na prawo. 19141

Oastąpię natychmiast

skład
rzeźn icki
s urzadisa em, ndasi 
kamero 3 pokolowem,, 
kuchnią, warsztitem i 
stajnią. N o w ą  b r y c * -  
L ę  jedno- lu b '2  konną 
spneilatu. - -  Sp.ee o 
zgłoszenia Ł  p o *  a 59, 
właścic el domu. [9i40

Wcieraj, w mcdiial, o g. j M/3 wi«o»or.m airublOBo
złoty damski zegarekw drodae z ul Sienkiewic** do Wielkopoląnki. Uozo.- w&go malązcę apr. •iębar dio o iwrot za wyi wy naga* 1

Z  P i t « r e kSienkiewioia nr. 14, HI p.

^ Ł ’ 1 V O - V  A R I E !

Ikziwiaj. w pome iziałek, 11 bm. i dci nastąpne

N a jn o w sza  • e n -a c .a

jm  c ?  t
zw. „ C u d o w n e  M n lp y * ' ,  7975

w  pełnym olbrzymiego napięcia filmie p. Ł :

W szponach zgroźnej małpv 
Vur.eteń .  O n  O n i ń i  I, KOinik, ului enieu publiczności, 

iG Ib  • K I  l e n  i  K l i k  w  najnowszych a >ych atiakcjach.

V  i r o d ę  o godz. 1 popoł. 1 ' r z r i l s l a i r i f n i r  d l a  d z i e c i .

K
AHnREK fc r ”
śpiewak p»ei **axori Kwiatową 31 •kład kalonimlnj (7377
Dwu małe

dobermany
j U  tygodni, czystej ra 
j ay nn aprzedama Tu-

!aze* aka Grobla nr. 16. 
11 piętro na le *o . 9148

O I aaraa lub 15 bm.
poszukuię (9138

Dr. uf i  Buraku
c

Mickiawieza 18 parter, 
napn . Gazowni miejak

Spec.: Ckerahy ho- 
biett i nulu. aictwn
rnjjmuje id 10-1214-6.

, Ranienia położeniu
3 iklepy, uoikaoje fa- 

| brycaui stajnie, ngról 
spraedam łnfdrm . u Iz. 
B ojer, ul. L  p o * a  16

D rz ig e r Stotbuchiesellschaft fitrWarmblit
(Gcańsk>a T o w arzy stw o  lenni rozp odowjrwh 

ciep ok rw istych ) <e etalmnjr w  Trakanach  
urza >»a w  d n i u  l O - k *  m a r c u  1 9 8 4  r .  
w t*  dońska- W r a e n a c k .  w  aali licytaly ihaj 

(Koszary huzarów i )

i e y t a c j e
ni pa. 150 bom rozołodov«ck i roboczycii

;ng ery. klacze, wałachy
P a  rajtek ! e y t ł l j i  *  g n d s ia le  l l -t e | ,  
p i  ;:Łs4«tw" n ie  b o n i o  g o d z in ie  9 t e j .

£:■ cvu!» :;e na i. y w ó « z W  M. G< ańaka po- 
tia"la:'y. Kstadog: wysyła, poesą - 8/y o*
■ 0 p »I J! «a ns.iesfanie 5 gul auów lub w ar- 
yość tycjatą |79<c

:.i h . . . .f i i!,;* ** "«o z i;r -Ifn n g tq n r. 
H s«m «ti a-.se 5t.

s  .- .r

Dodszwajcara.
Mieszkania i utrzyma­
nia na m eiscu.

N adpz -a jca r Burri, 
A n n o w o  pouztaGiu- 
la, pow«at Gru ' z ądz.

W  Gruta-ątzu  po«zuk.

składa średniego
s 2 lub 3 pokoi przy 
ruchliwej ul cy od za­
raz lub 1 zw ietaia rb. 
Łask oterry po i „Skł. 
1461“ do T. A . „ R e n a  
m a Poiska*- Puznań, 
A l*ie  Maru<nko*sk. 6.

Poszukuię kupnu

lekkich koni
3— 7 letnich lub zamienię także ciężkie na takowe. 
W  celu przedstawienia lub zobaczenia koni oraz 
natychmiastowego odbioru proszę się zgłosić

u l .  M ł y ń s k a  n r .  1 0

Paweł Schiimmeck
7959 H a n d e l  k o n i .

Potrrabua

dziewczyna
do domowej pracy od 
16 iutago br. [9139 

Lrwandowkka
ul. Ogrodowa 27 I p. 1 

od godz<ny 10—4.

Poaaukuję
P  O  b  41 I  I I
dobrze utodI (Jterty 
do Gł Pom. poi 9143.

Reperacie broniwmtelk. rfKiią̂u or«i

w y p ych a n ia  ptaki*
w łk  o n u i i  mu- mląnoirn i tscbow*

Si t. iperyt Gridn fisąklsd puatkatmkiTorutieka 8 (podw‘*rmą

KflRTV
od-1 z o m e id e w iflii
dla HutuU 

palaaa
Drukatnia Pom usk:,
i t i f l i l i U ;  Urn m  W i\

K o p i ękilka sztanc
d o  z i f ę d O a

Spieszna oferty pod paaterestanta [797?

S z y p u l s k i  - F o z n a n .

& iii U
dir Kas śl t  a »h  pos u u e 

.iiaęist rat. I. i d r b a r  k. 792

P o s z u  u j e  s  ę
od za ra z  lub 1- m arca r. bj d la d y iek to ra  
n s lv iu o ji hand low ej

1-2 Huie uitMawnycii pokoi
w centrum ni asta przy dobrei rodzinie lub sa­
m otno pum. która zapewniając sobie byt, przej­
m ę  nr s tb ie  wazę" ie obow ąztu us ui-i o  ran e, 
p rasow ane etc ) ewentualnie z C itm  dz-e- nem 
utizonan-eni. W y i a grodze me dobre (podług 
u i owy)  Łaskawe oferty ewe/ih i  podaniem 
ceny do Gtosu Pomots nego pod pr. .7953

Odpadki

szpagatu
k u p u je  w mn e asyeh 
i w  ęk8Zy h doścach

Drukarnia Pomorska
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Miłe, zajmujące ; pożyteczne

KSIĄŻKI
e l k i  K r o i  pow esr dr^eiowa

ztza s  w Sie ana im o reg o  — Aleksan­
dry l.e-»i. o «  skiei . . . . .

i s ł o r j a  o  J a n a s z u  K o r ­

c z a k u ,  _
bies t< go

I I gn Kraszewskiego  
z c<a iów lana Sof '

5

U w a  S k j - b y ,  pow>eto z tycis  
Poiakow w Ameryce — K  Kogan

Cbląicn|e twierdzy Gru­
dziądzkiej, pow esc Brrgia

Z mych wraień wojen­
nych, _  Ks, prob Łęgi . .

R a c p u r k i R o l n i k a - P r a k -

i y i l O  ptzes M Facoszynsk ego, ta- 
pr/.ys ęzonego rewizora ksiąg, autora 
trelu  piau loln czo handlowych

1.500.0G0 mk.

i rn.ooo m\

1.200 OHO mk. 

250.0UC mk. 

600.0C0 m l

1.000.000 mk.

Pow ieści te w sg i. opisy nabyC m ytna baz - 
pośrednio w  ,.w ydz ale w ydaw n iczym *' lub za 
zaliczką poc/tową z do ąc 'en lem  kosztów  prze­
sy łk i i opakow ania

D rukarnia Pom orska
Tel. 50 i 51. Wydtiat W ydaicn. rtg  Tal. 50 . oi. 
G R U  D  Z t Ą D  Z (Pom .) Grobtotea 97>90

Kasze za ja d y  srzylmą eszcze ismdw en a na prz8urodukowaRie

co. 100 wag. karlollw płatki
M T  K u p u j e m y

ca. 100 wagto. karlgfi! labr.
na własne aapotrzabowa i e. i

C e n y  r y a U a m  ! P ł a t a  d a g a d n a l  |

PoBp esx .0 otnr'y uprasza 17973 I
» K A . 1 Z H B «  Tow . ■ o. p. L u  t i n o .

A -----------------------------------------------------------   J m
b h h b h b h h b h b b b b o r p ^

rs
B

O R Z E Ł T e s W j  J f n i e t l n y  

=  V a r i e t e  =

j=7iQ|K I w  pou e iziale*. t l  bm. i dni następnych w yśw  o- 
k.Iu Ih I ,  tlunv bę Izie przep ękny dramat cyrkony w 7 aat.

» P R Z Y S ^ G A U R O K  K0B!ETY«
W r o l a c h  g ł ó w n y c h  ztiakun Ui aitv.-c
Karol de Vogt, E v i-H w a  I Htnnt elsse 7974

Nadprogram • K  t  K O  A S  4  w e r j n .
V / i | - i Ł + p «  Kaikoło  re  produzc e na rj.< erach 
V  a l  I C I C ,  M alterów  oraz uet taneczny D y s

II Szmatyciyata do uays/cz* 
n.a n aa iy n  ku| :i- 
ja w m nia)isych i 
więkssych dośuiacn

Drukarnia Pomorski.

Ł


